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ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
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Kraków, 26 lis'sgo4a 


tryumfów. 


teryi. Nie 


dzą tam, gdzie chodzi 


miestnictwa oświadczył, 


R złr. — a. 


Minął nareszcie dzień wyborów. Minął 
bez zapowiedzianego zwycięstwa Żywio- 
łów, które przyzwyczaiły się do łatwych 
Stronnictwo konserwatywne 
wytężyło wczoraj wszystkie siły, nia na 
to, aby wybrać najzdolniejszego i najod- 
powiedniejszego kandydata, ale na to, aby 
przeprowadzić swojego nie w imię dobra 
publicznego, ale w imię interesów ko- 
wahano się podszyć pod 
powagę rządu i poruszyć sprężyny, któ- 
re bezwarunkowo przy wyborach dzia- 
łać nie powinny, a które nieraz zawo- 
o wykonanie 
obowiązków. Wprawdzie p. delegat na- 
że kandydata 


sto, że będzie pożytecznym w Radzie 
państwa, a co najważniejsza, przedewszy- 
Btkiem dla tego, że zasady, które repre- 
zentował dr. August Sokołowski, w zu- 
pełności podzielają. Nie jest to zatem 
zwycięstwo osoby, ale zwycię* 
stwo zasad, które coraz głębiej 
wnikają i coraz głębiej wnikać 
muszą — bo są prawdą. Zasady te 
poaliśmy 4 dawna i głosić będziemy 
zawsze, to też wozorajsze wybory uwa- 
żamy także za nasze zwycięstwo, bo pra- 
cą lat wielu przyczyniliśmy się do niego. 
Mamy zaś do tego zwycięstwa tem wię- 
Sf prawa, że kandydatem zwycięskim 
jest jeden z redaktorów naszego pisma, 
š% kontrkandydatem był współredaktor 
głównego organu stronnictwa konserwa- 
tywnego. Lecz nie stąd czerpiemy powód 
do zadowolenia, że wybranym został nasz 
kolega. Cieszymy się wynikiem wezoraj- 
szego głosowania dla tego, że zwyciężyły 
zasady, które wyznajemy, że zwyciężyła 
niezależność wyborców nad presyą, że 
poczucie obywatelskie odniosło tryumf 
nad korupcyą pewnych kół wyborczych 
Dumni jesteśmy z wczorajszego wyboru 
dla tego, że kandydat ludzi pracy zwy- 
ciężył nad kandydatem koteryi, która 


nych w ciasnem swojem kółliu 


stara się utrzymać ster Spruw publicz-; 


wieszcza w królewskich grobowcach na Wawelu, 
uroczystości, przypominajicej całemu światu cy- 
wilizowanemu wielkość »olskiego geninszu, do 
której to uroczystości młośzież polska dała inicya- 
tywę, pierwsza podnosąc myśl przewiezienia 
zwłok nieśmiertelnego poty z Paryża do grodu 
podwawelskiego. Stanowi.ko Mickiewicza w lite- 
raturze i w marodzie nazkicował mowca zwię- 
złemi słowy bardzo trafna i pięknie. Oalość je- 
go mowy, płynnie wygłozonej, treściwej a nie 
rozwlekłej, przyjęła też liœnie w sali zgromadzo- 
EDI e rzęsistemi oklaskami. 

Nasjąpiły produkcye wokalno-muzykalne. Pal- 
ma wieczoru należała się 'ezsprzecznie śpiewaczce 
wiedeńskiej opery nadwormj pannie Loli Beth, 
która z niezrównanym wlziękiem, a zarazem i 
artyzmem dobrej szkoły «dśpiewała trzy polskie 
pieśni, Wywoływaniom re było końca. Dziesięć 
razy wracwła śpiewaczka ia estradę. Na fortepia- 
nie grała pani Sawick i panna Pogorze- 
lee, ostatnia z zakrojem wrtuozki. Grę na skrzyp- 
cach wykonał z brawurorą techniką młodziutki 
uezeń skrzypka p. Kochqowskiego Stein ber- 
ger, a nadto śpiewali jessze pp. Borkowski 
iGuszalewiez. Śpiew ostatniego bardzo się 
podobał. Posiada on głos miły i bardzo dzwięcz- 
ny, nie mniej zaś dobrą i wyrobioną szkołę. Na 
zakończenie miał bardzo kdną i wielce patryoty- 
cznę mowę proboszcz kośioła polskiego w Wie- 
dniu ks, dr. Krechowiseki. 

Mowa miała założenie: ojczyzna, nauka, cnota, 
Godło to przekazał nam "ieszcz nieśmiertelny w 
spuściźnie. Ks. Krechowieki słowami Mickiewi- 
<ze.ilustrował, a właściwi: znaczył szlak, którym 

am z „ać należy do nszych ideałów i celów 

sro vych, Mowa sprawia ogólnie wielkie wra- 
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każdy następny raz po 


dzienników, Ludwik Plokn, ulica E: 
Józefa Pisza — W Rzeszowie 


Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe: 
szyn nowości F, ea i Główna med 
erz) Piae Maryacki, 9. — Handel E. Smidewiese 


resnie — Dghestesia amey 
Paa 
formy" (prospekta, eyriralarse, 


ję maprzód nadeałnń 
; We Lwowie Biure 
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wy o akty fundacyi atypendyjnej Bogdanowiczów. 
Poten zułatwiono sprawę przedłużenia na łat 10 
koncesyj kopytkowych dla myt Brzeżany, Koło- 
myja. Przemyśl, Rzeszów, Stanisławów i Tarnopol. 
Tylko co do Stanisławowa sprzeciwił się poseł 
Huryk, popierany przez Barabasza; Biliński, 
Dworski i sprawozdawca Wydziału ARÓW RO 
Ad. Jędrzejowicz bronili sprawy. Ustawa została 
uchwaloną. 

Z porządku dziennego rozpoczęła się roz pra- 
wa budżetowa. Generalny sprawozdawca jej 
dr. Biliński odczytał jej wnioski. Wydatki 
krajowe na rok 1891 obliczono na 5,016.764 złr , 
dochody własne na 578.370 złr. Na pokrycie 
niedoborów pobierać się ma dodatek w dotych- 
czasowej wysokości 36 et, od jednego złr. poda- 
tku, a ponieważ jeszcze deficyt nie pokryty z0: 
staje, więc komisya proponuje zaciągnąć 4 pros 
centową pożyczkę obligacyjną, apłacalną w 41 la- 
tach, w wysokości 1!/, miliona złr. Z kwoty po- 
życzkowej 694,894 złr. będą użyte na pokrycie 
niedoboru, a reszta na dótacyę kasy. 

Projekta konwersyjne zarzuciła komisya, obli - 
czywszy rozmaitemi sposobami, że zrobiwszy kon- 
wersyę reszty długu indemnizacyjnego i innych 
długów krajowych, w roku 1905 kraj miałby 32 
milionów długów. Ratując się zaś pożyczkami co- 
rocznemi, i spłacając długi istniejące, w onym roku 
pozostałoby jeszcze tylko 22 milionów długu ła- 
twego do spłaty. 

Pierwszy zabiera głos poseł Szczepano- 
wski, podnosząc, ża jest to dowodem dojrzeło- 
ści politycznej, iż od kilku lat dyskusya budżeto- 
wa stoi na pierwszym planie rozpraw sejmowych. 
Obecnie czas dyskuegi teoretycznej już ming, 
gdyż żyjemy w czasie umiejętności politycznej, 
sznkamy "rogi da nsiale 


w tym celu zwołano nadzwyczajną sesyę sej- 
MOWĄ. 

2) Wydział krajowy zastanowić się ma nad 
wydaniem ustawy o kolejach lokalnych, któraby 
odpowiadała stosunkom naszego kraju. 

3) Wydział krajowy zastanowić się ma nad 
tem, czy nie przyszła chwila potrzeby wzmoc- 
nienia organizacyi działu melioracyjnego i parce- 
lacyjnego. 

4) Zdaniem mowcy należy pomyśleć o wytte 
żeniu opinii w kwestyi regulacyi waluty. W tym 
celu wzywa Wydział krajowy, ażeby zwołał an- 
ROA krajową dla wyświecenia w tej sprawie opi- 
nii kraju 

Marszałek oświadcza, iż z powodu apóźnionej 
pory musi zamknąć posiedzenie. 

Koniec godz. 11 min. 50 w nocy; następne we 
wtorek o godz. 10 rano. 

Marszałek zawiadamia, że zapisani są jeszega 
do głosu w ogólnej rozprawie : 

Za wnioskami komisyi posłowie: 
Qkuniewaki, Teliszewski, Chrzanowski, Włodzi- 
mierz Kozłowski, Władysław Wolański, Stanisław 
Jędrzejowiez, Męciński, Romanowicz, Madeyski, 
Bobrzyński, Chamiec, Franciszek Jędrzejowiez, 
Lasocki, Stan. Badeni i Szezepanowski. 

Przeciw wnioskom komisyi posłowie: 
Rutowski, Romańczuk i Zygmunt Kozłowski. 


Lwów, 25 lisiopada. 
Początek posiedzenia o sody. |> min. 25 przed 
południem. 
Urlopu nikt nie wziął, nawet do końca sesyi. 
Czartoryski wniósł, aby wszystkie petycye od dziś 
wpływające (jest ich 17) odxyłano już do Wy- 
działu kraj. Hamorak zal jedną z nieb z 


OW. 
Śniątyńskiego w sprawie -zkół Aottarzydhi 
Komiearz rządowy, odp” wiadajc na interpelacyę 
Kramarczyka w sprawie „r dgbvwania soli potaso- 
wej, A koty dla prey- 


naszej gospodarki 


Pu wieczorku odbył si 
Birne" przy Mariani 
w którym szczegó 
denci bułgarscy. N 
oficerowie bułgars:./_ 


u 


cie pracy narodowej a Szerokiek kołach | 
obywatelstwa uważa za irazes, dobry 
tylko wtedy, gdy chodzi o pozyskanie 
głosów dla uprzywilejowanego kandydata. 


Tządowego nie ma i że rząd żadnego z 
kandydatów nie popiera, jednak tego 0- 
świadczenia nie pozwolono ogłosić, a tax 
pozbawiono nas możności odparcia pre: 
syi, jaką wywrzeć się starało stronnictwo 


finansowej. Na |.rzaiku dzienrym stoj rekon- 
strukcya skarbu jowego, «„y to 
konwersyi, czy za pomocą innegs środka. 
Mowea cyfrowo przedstawia |słamułnóść ol 
ratu komisy. Opierając się na planie umorzenia 


rządowe. Na łatwowiernych użyto obie 


ARS 
e, jak nigdy. »ostarano się na- 
et o korzystny skład komisyi wybor- 
czej, & na jednej ze sa! komisarz polity- 
czny zachowaniem swojem dawał powód 
do ciągłych konfliktów z komisyą «ybor- 
czą. Kandydat konserwatywny miał zatem 
wszystko za sobą. Mimo to kandydat 
stronnictwa demokratycznego nie posia- 
dający tych wszystkich środków, jakiemi 
rozporządza obóz konserwatywny, zwy- 
ciężył, i to zwyciężył nie jakąś drobną 
i nie nie znaczącą większością, ale liczbą 
głosów, która każdemu zaimponować musi. 
Dr. August Sokolowski wybranym zostal 
1677 głosami przeciw 1044, a więc wię- 
kezością 633 głosów i 305 głosami po- 


nad absolutną większość. Zwycięstwo 


swoje kandydat nasz zawdzięcza nietyle 
osobistym  przymiotom i powszechnej 
sympatyi, jaką się cieszy, ale przedewszy- 
stkiem zwyciężył on w imię zasad, które 
wyznaje i dla których pracował lat wiele. 
(ała niemal inteligencya i Wszyscy rę: 
kodzielnicy i przemysłowcy oddali głos 
kandydatowi naszemu, mimo presyi, jaką 
wywrzeć usiłowano, nie dlą obawy lub 
nadziei, sle wyłącznie z przekonania, że 
godnie będzie reprezentował nasze mia. 


ELIZA ORZESZKOWA. 


JEDZA. 


POWIEŚĆ, 
F A (Otąg dalsny.) 


W malutkiej kuchni zrobił się wielki ścisk, 
Stanisław na stałego juź pomoenika w gotowa- 
niu do Szyszkowej przystał; ale Jadwiga i Ale 
ksander także w tę sprawę się wdeli. Jedno tam 
piwo nz ogniu dla zagrzania stawiało, drugie w 


kosteczki chleb i ser krajało, trzecie przygoto- 


wywało śledzie i gotowsło w garnku kartofie. 


Bzyszkowa, śliwek piłnując, wyrzekała, że 
ś ierć, niedola, męka, zgryzota! młodzi do ni- 


mgo dopuścić jej nie chcą, a to dla pokazania, 
-a jest już ons niedołęgą, próchnem, starym 
trzybem, który daremnie miejsce i t. d. Ale nikt 
jej bardzo nie słuchał 

Ginejkowia około kuchni się uwijając, mówili 
a mówili. Jadwiga zaś, z oczyma jak curkusy 
iłęsitnemi i © zamyślonym uśmiechem na u- 
stach, słuchała. Ten błękit w oczach i uśmiech 
ua ustaęh przyniosła już ona, gdy z Aleksan- 
drem z misste powróciła, wszystkiem, co opo- 
wiedział jej, przejęta i wzruszona. Z tak stra- 
sznej biedy, że głodu ezęsto przymierali, wy- 
grzebali się ci chłopey i na takieh tęgieh ludzi 


groźby i wyżyskano wszelkie Sto” 
ludzi mater”alnie lub moralnie 
e. "Nie piłebierano w 
handel głosami prowaúsono 


Dumni jesteśmy z dnia wczorajszego, bo 
świadczy on, že potraie- o; n 
ducha otywatalsking: | vowefte 

|publie"uego, 6% = 

tyeh- ms mu miały praw » 

siiy, a stanowią jednę z najwazm 
podstaw społeczeństwa i najpiękuiejszej 
nadzieję przyszłości. OQdniesione zwycię- 
stwo nie powinno jednak nas uśpić i dla- 
tego wzywany wszystkich ludzi dobrej 
woli do dalszej pracy w imię zasad, któ- 
re wczoraj takie odniosły zwycięstwo i w 
imię postępu, który stanowi przyszłość 
narodu. 


— <ARMŻŁ 


Wieczorek Miotiewiczowski w Wiednin. 


(Korespondencya Nowej Reformy). 


Wiedeń, 24 listopada. 

($.) Wczoraj odbył się tu w sali małej 
„Musikvereinu* wieczorek Miekiewiczo- 
wski, urządzony staraniem polskiego akademi 
ckiego stowarzyszenia „Ugnisko*, 

Wieczorki Miekiewiezowskie mają u nas już 
tradycyę i zwykle zgromadzają liczne przedsta 
wieielstwo tutejszej polskiej kolonii, Tak samo 
było i wezoraj. Program wieczoru był doboro- 
wym, Zaczął on się pięknem przemówieniem pre- 
zese „Ogniska“ p. Wyganowskiego, który 
ua wstępie powitawszy dostojnych gości i delega- 
cye polskich stowarzyszeń, jakoteż i kilka sło- 
wiańskich stowarzyszeń akademickich przedeta- 
wił w kilku podniosłych myślach ważność naro- 
dową obchodu Miekiewiezowskiego, nawiązując do 
krakowskiej uroczystości złożenia zwłok wielkiego 


zóżne jej urywki. Ale koniec wieńczy dzieło! 
koniec zaś ten był takt, że jako biegli rzemi 
nicy otrzymali w jakiejś fabryce wyrobów żela- 
znych i stalowych miejsca podmajstrzych i do 
tej fabryki teraz jadą. Droga im wypadła przez 
miasto, o którem wiedzieli, że babunia i Jadzia 
tam zamieszkały, Powiedzieli sobie: „Zajedzie- 
my, zobaczymy!“ I zajechali na dzień jeden. Ju- 
tro tu przebawią, a pojutrze raniutko marsz w 
drogę, bo według umowy z fabryką zawartej, za 
dni trzy stanąć tam mnaszą, 

Miejsta podmajstrzych w takich fabrykach są 
bardzo dobre, rękawy wprawdzie wysoko do pra- 
cy zawijać będą musieli i jak Murzyni twarze 
i ręce uczernić, ale oni do tego przywykli i 
weale przed tem strachu nie czują; Żyć zaś bez 
najmniejszego niedostatku będą mieli z czego i 
gdy tylko trochę osiedzą się na miejscu. matkę 
do siebie sprowadzą. Z czasem też pewnie, przy 
żdolności i pilności, wyższa w fabryce miejsca 


otrzymają, 

— My ciągle o sobie mówimy, a ty, Jadziu, 
milczysz! Jakże tobia powodzi się z robotą, z za- 
robkiem, ze wszystkiem ? 

Z nad sera, który krajała, podniosła wzrok na 
pytającego. 


êh studantów. któzy ki 

akt, sé pomimo wast. narodiwej 
stępowcy polsey irgsiy praeu 

zem na polu oświaty udowej. Przelna- 
wiało jeszcze wielu moweo.. mianowicie: prezes 
„Ogniska* Wyganowsk, wiceprezes „Ogniska“ 
Sikorski, dr. Krypiakiewicą G. Smólski, prezes 
„Zgody* Ozerwiński, członek „Zgody“ Niemezy- 
nowski, a szczególnie piękaą mowę wygłosił je- 
den z młodszych studentów — żałuję moeno, że 
nazwisko jego wypadło mi z pamięci — o ludzie 
polskim jako o granitowej podstawie bytu naro- 
dowego. Mowea ten, miłujęcy lud, mówił 2 zapa- 
łem porywającym; z tonu jego głosu przebijało 
silne przekonanie o prawdzie wygłoszonych za- 
sad, dodajmy, postępowych, prawdziwie Mickie- 
wiezowskich, bo miłością obejmujących całokształt 
narodu, bo z praktycznym zmysłem wskazujących 
ma szukanie siły i odrodzenia tam, gdzie ona jest 
istotnie a gdzie ona jakby zaklęta, drzemie, do- 
tychczas nieobudzona i niespożytkowana. Młode- 
mu mowcy należy publicznie pogratulować, Ko: 
mers przeciągnął się wśróć wielkiego ożywienia 
do 8 godz. w nocy. 


TNF 


Z Izby sejmowej. 


Luów, 24 listopada. 
Posiedzenie wiecz?rna rozpoczęła się 
o godzinie 8 minut 45, Nasamprzód poseł A- 
brahamowicz zsinterpdował Wydział krajo- 


* (X 

Przed nikim, nawet przel tym krewnym i to- 
warzyszem dzieciństwa swego skarżyć się mie 
mogła i nie chejała; ale, goy 2 podniesioną twa- 
rzą stała przed nim, Aleksmader głęboko patrzał 
w jej trochę chmurne i śmałe oczy. 

— Jak Boga kocham! — z cicha zaczął, — 
jak dawniej byłaś dla mnie miłą i sympatyczną, 
tak i teraz jesteś.. jeszczę vięci Taka z cie: 
bie zrobiła się kobieta, taka jaki 

— Jakaż? — zaśmiała sę. 

-- Samodzielna! — COR a ciszej znowu 
dodał: — I wyładniałaś ! 

— Qzy taką brzydką byłem wprzódy ? — śmie 
jae się ciągle, pytała. 

— Nie, nie to! nie byłaś brzydką! ale jakże 
to powiedzieć ?.. Staś! popatrz no na Jadzię" 
Nieprawdaż, że od czasu, jakeśmy jej nie wi 
dzieli, wyładniała? Ale co jej takiego przybyło? 
No, przypatrzeże się, przez co ona tak wyła- 
dniała ? 

Teraz już obaj, porzuciwszy trudy kuchenne, 
osobę jej formalnemu egzaminowi poddawali, a 
Ona coraz Prodan i w coraz nierówniejsze kostki 
ser i chleb krając, śmiać się i gniewać próbo- 
wała, lecz radość i rozrzewnienie biły z rumień 
ców i blasku jej oczu. Jakto? nią, nią właśnie 
zajmowano się tak przyjaźnie! jej tak pochlebne 
słowa mówiono? Działoż się to doprawdy na ja- 
wie ? 

— Już wiem! — zawołał Stanisław : — Ja- 
dzia schudła i dlatego wyładniała, 
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pożyezki inderanizacyjnej, ma teoryi liczenia v 
chunku składanera pracentu, « obe wẹ dzi . 


S7. warr anpr LR giv 
warte te Wybosząc blisko Bi ssliebów, ; 
wanja % ody wariwscią pozyszki ewentu: 


konwersi ue), ioszacą ©2ŻV, zuiliopuw. d 
si. że 6 19, mulina złr. jest pożyczka konwer- 
sss -— Żeby tak powiedzieć — niekorzystniej- 
szą. Niesłuszną była opinia, aby istnieli zwolen- 
nicy zasady konwersyi. Ci, którzy oświadczyli się 
za konwencyą, mieli na oku inwestycye. Tutaj 
polemizuje mowca ze sprawozdaniem, a wzglę: 
dnie z obliczeniem, dokonanem przez komisyę w 
kwestpi konwersyi długu indemnizacyjnego, wy- 
kazując błędy, popełnione przez komisyę w tym 
rachunku. 

Następnie przechodzi mowca do kwestyi orga- 
nizacyi pracy sejmowej i podnosi, że sprawozda- 
nie komisyi budżetowej, które ma pod ręką, wska- 
zuje, jakie owoce zbieramy z obecnej komisy bu- 
dżetowej. Ubolewa nad tem, że w kraju jest wie- 
le ludzi. którzy nie zasiadają w Sejmie pomimo, 
że mogliby służyć nam nieraz dobrą radą. Ko- 
misya budżetowa zajęła się — zdaniem imowcy — 
niepotrzekgje kwestyą umiejętną. 

Następnfe krytyknje mowca konstrukcyę budża 
tu i rachunku, przyjętego przez komisyę, za któ- 
re też komisya nie przyjmuje odpowiedzialności, 

szystkie państwa używają pieniędzy przede- 
jem na podniesienie ekonomiczna kraju, 
a mie głównie w celu spłacania dłagów. 

Z powodu przeprowadzonej obecnie organiza- 
cyi Wydziału krajowego domaga się mowca pe- 
wnej, większej pracy i w tym celu stawia szereg 
rezolucyj : 

1) Domaga się, aby Wydział krajowy przygoto- 
wał plan konwersyi długu indemnizacyjnego, Bko 
ro okaże się stosowna do tego chwila i ażeby w 


P! 2 przekąsem odrzi 
nie dlatego że schudła, sle dlatego, że nabrała 
wyrazu twarzy... 

T ciągle patrząc w nią, poważnie dodał: 

— Odrazu z twarzy jej poznać można, że dużć 
biedowała, pracowała, i że jest dzielną dziew. 
czyną, która z życiem i losem walkę prowadzić 
umie. 

— To prawda! Ty masz zawsze racyę, Ołesiu. 
Widać zaraz, że Jadzia nie jest łałą! a jak Boga 
kocham, nie na świecie nie ma dla mnie obrzy- 
dliwszego nad lałę, choćby najładniejszą. 

— Stag! — krzyknęła Szyszkowa, — wyjmiesz 
ty z garnka kartofie, czy nie wyjmiesz? Złość, 
choroba, zmarnowanie daru boskiego! Rozgotują 
się na nie! Jezus, Marya! 

A Jadwiga do Aleksandra się zwróciła: 

— Nieśże za mną. Olesiu, talerze, a ja poniosę 
Sztućce i szklanki. Nakryjemy do stołu. 

Biały i suchy szkielet bez głowy, który dziś 
zrana był wytworną damą, zdawał się w kącie 
pokoju wyprostowywać ze zdziwienia nad nieby- 
wałemi tu dotąd widokami 1 odgłosami. Przy 
stole, zasłanym serwełą 2 czerwonym szlakiem, 
a zastawionym piwem grzanem, kartofami, śle- 
dzismi, bułkami z makiem, — rozmowy, śmie- 
chy, dzwonienia łyżek i sztućców ani na chwilę 
nie ustawały. Dwaj bracia byli bardzo do siebie 
podobni, jednosłajny prawie mieli wzrost, jedno- 
stajny kolor włosów ioczu, jednostajnie zgrubia- 
łą skgrę na twarzach i rękach. Obaj też byli bar- 
dżo weseli, i ta tylko pomiędzy nimi zachodziła 


legais mjnisterpa!ne, 3 
i urządzenia składu, a po zatwierdzeni 
rysów, roboty bezzwłocnie się rozpoe 
podwyższono z powodu wielkich koszi Teraz 
jednak rząd zniżył ją na 75 et. i uchyl4” wyma- 
ganie certyfikatów od Towarzystw gospod. Staro- 
stwa tylko mają wydawać poświadczenia, że pro- 
szący są rolnikami i posiadają przestrzeń Bio 
wiednią ziemi. Rząd zastrzegł sobie dalsza uła- 
twienia. Z dyrekcją kolei skarbowej rozpoczęto 
rokowania co do wybudowania kolei dojazdowej, 
Namiestnietwo będzie pilnować przyspieszenia te- 
go i w ogóle, sby nabywanie tej soli było przy- 
stępne dla rolników. 

W dalszej ogólnej rozprawie bu- 
dżetowej zabrał głos pos. Okuniewski. 
Zdaniem jego czas na konwersyę przyjdzie może, 
ale dopiero wtedy będzie można o tem pomyśleć, 
gdy fundusze indemnizacyjne odbierze Wydział 
krajowy w zarząd, i będzia miał jasnym stan akty- 
wów i pasywów, a my 7 lat poświęcimy na przy- 
gotowania | program inwestycyi. To co p. Szeze- 
panowski mówi w tej mierze, było dotąd bardzo 
mgliste. Dopiero wezoraj dowiedzieliśmy się, że 
mu chodzi o budowę sieci kolei lokalnych, o fun- 
dusz melioracyjny i pareelacyjny. Gdyby wówczas, 
kiedy znoszono pańszczyznę — panowie byli dar 
rowsli ją baz wynagrodzenia, jak to zapowiadali, 
zamiast upominać się o obligacye, które sprzeda- 
wali po 40 kilka złr. za sto, to dziś ani wieśnink 
ani oni nie byliby popadli w nędzę. Chcąc wię 
wydźwignąć z niej, potrzeba istotnie ducha oby» 
wstelskiego przedewszystkiem u władz. Wspomniał 
o tem wczoraj bardzo poczciwie poseł Czartoryski. 


ki 
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delikatniejsze 
may twarzy, mniej często śmiał się, zamyślał się 
niekiedy i w mowie używał wyrazów wyższego 
rzędu. Widocznie, był umysłowo zdolniejszym od 
brata, co też ten ostatni z całego serca uznawał, 
często odwoływał się do jego zdania i na każde 
przezeń wyrażone przystawał. Z prawdziwie mło- 
dzieńczym apetytem zajadsjąc wszystko, co było 
na stole, żywo, obszernie, głośno opowiadali Szy- 
szkowej o wspólnych krewnych i znajomych, o 
których ona, odkąd strony owa opuściła, nie już 
nie wiedziała. 

W powierzchowności i obejściu się tej starej 
kobiety, gdy 2 gośćmi do stołu zasiadła, zaszły 
wielkie zmiany. Uspokoiła się, złagodniała, i gdy 
uważnie słuchając tego, co mówiono, z kolei 
uprzejmym tonem pytania zadawała, znać w niaj 
było kobietę, która niegdyś mogła być całkiem 
nawet przyzwoitą i przyjemną. Czasem wprawdzie: 
„śmierć, nieszczęście, choroba. zgryzota” i tym 
podobne urocze słowa z ust jej się wymykały, 
sle naprawiał je uprzejmy dźwięk głosu i uśmiech 
przyjazny. Oezy jej tylko, z ciemną źŹrenicą i 
zwiędłą powieką nie traciły ani na chwilę prze- 
paścistego smutku, który, zda się, na wieki w nieh 
zamieszkał. Kilka razy widocznie chciała swych 
gości o coś bardzo ją obchodząeego zapytać, i już, 
już pytania to zaczynała, ale nie dokońezyła go 


ani razu. Możnaby mniemać, że lęksła się, albo 
wstydziła pytanie to zadać. 
(C. d. n.) 


Ale prakty , prowineyi całkiem inna. Staro- 
stwa nio myślą wcale o tem, aby stworzyć in- 
stytucye pożyteczne ku podnoszneiu dobrobytu i 
oświaty. Mowca przytacza na to kilka przykła- 
dów z postępowania inspektorów szkolnych | sta- 
rostów. 

Pos. Rutowski. Nie dla braku zaufania do 
byłego, lub dziś „odmłodzonego* Wydziału kra- 
jowego zapisał się przeciwko budżetowi, ale dla- 
tego, że nie może się zgodzić z programem fi- 
nansowym komisyi, która w chwili, kiedy po u. 
wolnieniu hipoteki kraju od zmory długu inde 
mnizacyjnego nastała w kraju nadzieja żywszej 
akeyi ekonomicznej, i kiedy w stułetnią roegnicę 
naszego odrodzenia poczynamy rozinyślać nad 
ożywieniem naszej działalności autonomieznej, — 
wystąpiła wbrew oczekiwaniom z projektem życia 
2 roku na rok i pokrywania deficytów rocznych, 
przez 15 lat pożyczkami. Program taki mógł się 
zrodzić na każdym folwarku. Jest to propozycyą 
gry tak zwanej „w szubieniczkę,* Komisya wy 
stąpiła przeciwko „końwersyi*, jako prostej ope- 
racyi finansowej, dowodząc jej szkodliwości Ale 
o takiej konwersyi nikt w kraju nie myślał. 
Myślano o inwestycyach ma cele oświaty i do- 
brobytu, którym dotąd sprostać nie mogliśmy dla 
braku funduszów. Projekt tea rie zrodził się w 
głowie żadnego bankiera, dybiącego na szportle 
emisyjne, Zajmowały się nim duchy postępowe i 
konserwatywne zarówno, Konwersye, mające na 
celn rozliczenie długów na dłuższy szereg lat, 
praktykują się dziś wszędzie, w każdem niemal pań- 
stwie. Nawet Rosy wstąpiła na te drogę i prze- 
prowadziła dotąd pięć konwersyj długów, z któ- 
rych jeden kończył się za 14, drugi za 15, trzeci 
za 24 lat itd. Zkonwertowała je na 84-letnie i 
obciążyła państwo długiem nowym pólmiliardo- 
wymi, aby rocznie oszczędzić po 7 milionów, Myśl 
konwersji, mającej cele produkcyjne była u nas 
zdrową i jest zdrową. choć spotkuła się z taką 
opozycyą Bez optymizmu można twierdzić, że 
bylibyśmy w stanie dojść do bardzo świetnego 
rozwoju, 

Oświata w zaniedbaniu. Cośmy dotąd w tym 
względzie uczynili, jest złudzeniem. Lud w pra- 
cy narodowej udziału nie bierze, a bez 
niego wyglądamy tak, jak jonerał, gotów do pro- 
wadzenia kampanii — bez armii. Nie robimy te- 
go, cośmy powinni, jak robią np. Czesi. Nie ro- 
bimy tak samo na polu ekonomiezaem. Kraj nasz 
ma reprezentacyę par excellence rolniczą, a czył 
ona zrobiła eo, lub robi dla rozwoju rolnictwa? 
Nie — tak samo, jak dla przemysłu lub handlu 
nie robi. Kllustruje tu mowea wywód swój przy- 
kładem z innych krajów. Wszędzie tam widać 
ruch wielki, aby nie zmarnieć. Przekonać 
zi po Kuropie nie jed 
nie dla oglądania domów warya'ow ( Wesołość). 

My zaś wmawiamy w siebie ciąg żyj 
w wyjątkowych prawach i przywilej 
wych, i marnyj iępsze siły, jak je zmar- 
by potem obcyin 
TERELTE 


rady nam rocznie 
dała była 500—609.000 złr., a tymczasem min 
ster skarbu zabrał nam po 35 zir. od hektolitr. 
Jest to polityka marazmu, który cofnie całą po- 
 ditykę ngpzą. Po latach 15 takiej polityki będzie- 
my bigfgniejsi niż teraz i nigdy z tego bagna 
nie vieny. 
Mow a apeluje do konserwatystów i przypomi- 
ma im, jak we własnych czasopismach dawoiej 
bardzo piękne rozwijali programy pracy organi- 
cznej, zwłaszcza po katastrofie narodowej. Pro- 
gram komisyi jest wyrazem zupełnej bezprogra- 
mowości i nie podlega wątpliwości, że gdyby 
Sejm miał więcej czasn do obrad, na strzępy 
rozniósłby takie pomysły. Mamy tylko kilka dni 
czasu, ależ po ich upływie każdy przecież myśleć 
będzie. Więc jest nadzieja, że „odmłodzony* Wy: 
dział krajowy pod dzielnem kierownictwem weż: 
mie sprawy te pod rozwagę i przyjdzie z innym 
programem, aby nie powiedziano, że w sto lat 
po konstytucji 3 maja mieliśmy tylko wielką 
gębę — bez rąk (jak powiedział Kraszewski). 
Z tą nadzieją mowes, protestując przeciwko wnio 
skom komisyj, zapowiada, iż głosować będzie za 
przejściem do rozprawy szczegółowej. 

Pos. Teliszewski w bardzo długim wywo- 
dzie rozbierał położenie kraju i oświadczył się za 
wnioskami komisyi, bo mniejszym obarczają kraj 
viężarem, niż konwersya. Przedewszystkiem je- 
dnak potrzeba zgody obu narodów. Równolegle 
iść ze sobą musimy a nie rozbijać się, bo inaczej 
oba narody zginą i wszelkie projekta konwersyj: 
ne, programy inwestycyjne ua nie się nie przy- 
dadzą. (Brawa. ) 

Pos. Romańczuk oświadcza, że z wnioska- 
mi komisyi się godzi, bo należał do ankiety kon- 
wersyjnej i przemawiał tam prawie sam jeden za 
polityką oszezędnościową. Zopisał się jednak prze. 
ciw budżetowi, bo jest on poniekąd wyrazem po- 
Jityki, która wobec Rusinów jest inm niż być 
pow aal pod względem narodowym, politycznym, 
kulturnym i ekonomicznym. Wymienia więc fak. 
ta z urzędowania starosty Ciszki, o skasowaniu 
napisów ruskich na skrzynkach pocztowych we 
Lwowie, o praktykach i procesach z powodu wy: 
boru poselskiego w Podhajcach, o zakazywaniu i 
rozwiązywaniu zgromadzeń, o gorliwości urzęd: 
ników i prześladowaniu Rusinów zo strony takich, 
którzy tym sposobem chcą pokryć nieprawidłowa 
postępowanie swoje w innych względach, o za- 
bronieniu jakiejś gromadzie na Pokuciu zatwier- 
dzenia statutów Towurzystwa zarobkowego, 0 roze 
porządzeniu pewnego starosty w Tarnopolskiem, 
który pisemnie zagroził proboszczowi Witoszyu 
skiemu w Denysowie dochodzeniem karnem za 
to. że wraz z wójtem miejscowym, odwodząc lud 
od pijaństwa po karezmach „sekuje cesarza“ i 
dąży do uszczuplania dochodów propinacyjnych. 
(Pismo to dosłownie odczytał ku rozweseleniu 
posłów.) Dzieje się to wszystko z punktu widze- 
nia, że „Rusini są żywiołem niepewnym i nie- 
bezpiecznym dla państwa.* Posądzenie to jest 
niesłuszna. Oprócz mnskalofiłów bowiem i zwo- 
lenników szyzmy, jest siiny zastęp narodowców, 
których programem jest wierność dla tronu, dla 
religii grecko-katolickiej, dla narodu swojego. Na 
takim żywiole rząd powinien się oprzeć zarówno 
jak na polskim. Zwraca więc na to uwagę rządu, 
a zwróciwszy się następnie do reprezentantów 
narodu polskiego, wytyka im parcyalność w sze- 


a | państwowym. po konwersyi zaś stałby się czysto 


regu faktów, skad rodzi się gorycz i rozdrażnie- 
nie ze szkodą kraju całego. Jak przyjmiecie mo- 
je słowa, nie wiem, — dodał — ale oświadczam, 
że jesteśmy skłonni do zgody, na równoupraw- 
nieniu opartej, łaski żadnej nie Żydamy, a horby 
się nie lękamy. 

Pos. Chrzanowski odpowiedział na wczo- 
rajsze obliczenia ŚSzezepanowskiego i wykazał 
wielkie niekorzyści konwersji, oczywiste nawet i 
bardzo znaczne straty. Zresztą konwersya naru- 
szyłaby stosunki okręgu krakowskiego, który ni- 
gdy nie korzystał ze subwencyi rządowej co do 
spłaty swego długu indemnizacyjnego, a po kon- 
wersyi byłby zmuszony daleko więcej płacić, niż 
teraz płaci. Zachodzi jeszcze inny wzgląd: oto 
teraźniejszy dług indemnnizacyjny jest długiem 


krajowym i obciążyłby kredyt kraju. 


Po tej mowie wnięsiono zamknięcie dyskusyi, 
ale zauiechano tego, ponieważ członek Wydziału 
krajowego Bvimanowicez, referent budżetowy, 


chciał zabrać głos, 

Pos Romauvowicz zaznacza, ze przed nuni 

są dwa przedmioty: budżet na rok 1891 i sp 
wę dalszej gospodarki finansowej w przyszłości, 
Budżet krajowy nu rok 1591 wykazuje znaczny 
w: y w w porównaniu z rokiein poprze: 
dnim. Różne sę zapatrywania na wzrost wydut: 
ków. Jedni uważaią to za fakt radośny, drudzy 
ubolewają. Zdaniem mowcy wzrost wydatkow w 
rubrykach produkcyjnych i inwestycyjnych jest 
pocieszający — a tak właśnie jest u nas. Działy, 
gdzie wydatki się wzmagają, są korzystne dla 
kraju. a im więcej ten dział wzrasta, tem silniej 
rozwija się kraj. 
Niegdyś rubr. Ii II (koszta reprezentacyi i 
rządu) były małe — dziś są znaczne, bośmy po- 
stąpili, bośmy stanęli wyżej i rozwinęli życie 
ekonomiczne. Dziś większe koszta administracyjne 
są mniej dotkliwe, niż dawniej, gdy były mniej- 
sze. Łatwo wykazać cyframi, że preliminarz na 
r. 1891 wynika z rozwoju ekonomicznego. 

Wydatki wzrastają o 370.000 złr. w okrągłej 
cyfrze, ale z tego na szkoły idzie 229000 — 
to z radością skonstatować należy. Dziś, dzięki 
Bogu, preliminarz szkolny nie wywołuje tych 
walk co dawniej. Rubryka VII rośnie tedy ż woli 
Sejmu, który ją rozumie, Patrzmy dalej i oto 
wzrost wydatków na rolnictwo i górnictwo Wy- 
nosi 52,000, wydatki na przemysł zaś 40.000 — 
czyli wyższe wydatki są na cele produkcyjne 
Wydział krajowy chciał uregulowania finansów, 
projektował tedy Izbie zmianę roka budżetowego 
i uzupełnienie dotacyi kasy do wysokości 1,000.000 
qlr. Co do zmiany roku budżetowego, to komi- 
sya na mzie na nią się nie godzi, ale nie jest 
jej przeciwną. Przy tej zmianie chodziło o zró- 
wuanie terminu zamknięć rachunków funduszu 
krajowego z terminem rachunków państwowych. 
Przeciąganie roku budżetowego wyradza powol- 
ność, fiegmę i niedołęstwo. Kom.sya budżetowa 
nie przystała, bo nie chciała przejściowo podno- 
sié niedoboru o 800.000 złr. Wydział krajowy 
ubolewa nad tem, ale wyraża nadzieję, że to 
iedyś się stanie. Co'do udotowania kasy krajo- 
rej, komisya się na to zgodziła, a Wydział kra- 
s» nrzyimuie ta 7 zadowoleniem do wiadomo- 
Imieniem Wydziału dziękuje mowca także 
za przywrócenie pozycyi 12.500 złr. jako fundu- 
szu dyspozycyjnego, który w ten sposóh do wy- 
sukości +.1000 złr. został uzupełniony. Co do 
viriment, konstatuje, że Wydział rzadko z tego 
korzystał. Komisya na ten rok wnosi, aby to 
ograniczyć — mowca się temu nie sprzeciwia, 
gdyż to jest lepsze dla porządnej gospodarki. Po- 
nieważ jednak to prawo zastosowano do kilku 
wypadków, więc Izba musi być przygotowana na 
przekroczeni. w przyszłości pojedyńczych dzia- 
łów. Zresztą przekroczenia w rachunkach są za- 
zwyczaj spowodowane wyraźnemi poleceniem u- 
stawy. Są wypadkowe kosztu, które potęgują wy- 
datki, ale zniesienie viriment Wydział krajowy 
za złe brać nie może. 

Następnie zwraca się mowca do sprawy ure- 
gulowania finansów — a musi powiedzieć choćby 
dlatego, że wnioski konwersyjne wyszły od nie- 
go. Musi więc wziąć poniekąd za to na siebie 
odpowiedzialność. Po zawarciu ugody indemniza- 
cyjnej referent budżetowy nie byłby spełnił za- 
dania, gdyby nie zbadał stanu funduggów i nie 
przedstawił wniosków. Złudą było mniemanie, 
że zniesienie długu indemnizacyjnego będzie koń- 
tem naszej biedy, a początkiem ery uowej, my- 
śleliśmy, że gdy dług indemnizacyjny będzie spła- 
sony, będziemy mieli 2,000 000 — ale to ułuda, 
Z ukończeniem spłaty rozpoczną się dalsze lata 
niedoboru i pożyczek. Trzeba było więc wybrać 
drogę albo nieskończonych pożyczek, albo ope- 
racyi finansowej, Kto czytał odnośny operat, przy- 
zna, że autor wszystko obliczał, a nie wiązał się 
żadną myślą, a jeżeli oświadczył się za konwer- 
syą długu indemni: ego, to dlatego, że tak 
mu kazał rachunek teczny. Ankiety i obra- 
dy nie zachwiały pojęcia mowcy co do zasa- 
dniczych podstaw konwersyi. Oszczędności na 
leżytych nigdzie zaprowadzić nie można, można 
ją tylko wprowadzie w rubryce spłaty długu — 
a to zrobić może jedynie dobrze przeprowadzo= 
na konwersys. Zresztą gdy mowca zestawił wy- 
datki zrrządu i inwestycyj, a z drugiej strony 
wydatki na dług, przekonał się, że na dług. to 

st na rzecz nieprodukcyjną, płacimy znacznie 
więcej. A więc i ten wzgląd przemawia za kon- 
wersyą, W ten tylko sposób otrzymamy środki 
na inwestycyę i nowe wydatki produkcyjne. Co 
prawda, stosunki się zmieniły i dziś obraeliowa- 
nie wykazuje gorsze stosunki dla konwersyi bo 
nie jedno się pogorszyło, ale z tem wszystkiem 
rachunek konwersyjny jest lepszy, niż go przed- 

wia komisya budżetowa, bo to. co komisya zro- 
biła to jest parodyą konwersyi. Na podstawie o- 
peratu komisyi budżetowej nikt by konwer- 
syi doradzać nie mógł Komisya budżeto. 
wa, nie przyjmując odpowiedzialności, czyni nie- 
słusznie, wszakże operat wypracowywał jej sub- 
komitet. Poseł Szezępanowski wykazał zresztą 
bardzo dowodnie myłki operatu komisyi — a 
myłki te idą na dziesiątki tysięcy, 
Mowca wykazuje dalej na podstawia cyfr te 
myłki komisgi budżetowej, która pozycye przyj- 
mowała bez krytyki i bez uzasadnienia (jak np. 
ulgi dla Krakowa w sprawie indemnizacyi). — 
Mylne są pojęcia także komisyi co do zwyżek, 


zwyżki nie wchodzą dopiero 30 grudnia, ale le- 
żę dawniej i procentują się, a w tym kierunku 
komisga myli się o 500.000 złr. blisko, Dalej 
całą rubrykę XIV liczono jako wydatek, a tam 


ORMA. 


po 


są dwi -ayeye 38.000 i 57.000 procentów od 
niedoboru. Tak robić nie można, bo przeszłość 
czerpała z tego, a te 90.000 czynią 1,200.000 
złr. Jeżeli przytoczone pozycye zliczymy, to nie- 
dobór, przedstawiony przez komisyę, inaczej się 
przedstawi i w roku 1906 i 1907 będzie miał 
zwyżki, a więe i projekt komisyi, będący paro- 
dyą, przy konwersyi wykazuje jednak zwyżki, 

Coby powiedziała każda korporacja i państwo 
każde, gdyby 15 lat miało możność zwyżki! Ale 
my, powiedzmy o konwersyi na lat 90, to po- 
nad ie cyfry uzyskujemy blisko 400.000 rocznie. 
Spłacamy więc długi i ponad bieżące wydatki 
wykażemy zwyżkę. Mówię, że 80-letnia poży: 
ezka to prawi ronta Tak, i to jest dobre! Róż. 
nica w terminie spłat wpływa na kurs w króte 
kich terminach, w dłuższych jej nie tma, bo każ: 
dy plany finansowe ttosuje do swego życia i Ji 
czy na premię w rónicy kursu — podczas gdy 
przy dłuższo-okresovej tego obliczenia zwykle 
nie mt. Dalej mówi: niektórzy „nie obciążajmy 
przyszłości". Pymczwem my co roku obciążamy 
przyszłość niekorzystnie pożyczkami, podczas gdy 
konwersya obciąża przyszłość korzystnie, 

Przecież łatwiej est potomności 1,700,000 
wnukom, niż nam daś 3,000.000, im to bowiem 
będzie ułatwione rozvojem kraju, Zarzut ze stro: 
ny p. Teliszewskiego z którym się liczyć trze. 
ba, brak wiary w to abyśmy, uzyskawszy zwyż- 
ki, użyli ich dobrze — latwo może być odparty. 
Acz mowca nie naley do większości i różni się 
zapatrywaniami i moglby nie chcieć dać wię- 
kszości zwyżek, a uckać, aż mniejszość przyj- 
dzie do steru, to jewak na tem stanowisku nie 
stoi, bo interes raju ceni wyżej, Jfa 
interes stronnictwa, (Brawo). 

Więc nie mówmy :e stanowiska partyi o tem 
użyciu, lub ze stanowska niedowiarstwa we wła- 
sne siły. Naród jest póty nieśmiertelny, póki w 
swą przyszłość nie sraci wiary, a to tyczy się i 
ekonomicznego znacenia. Gdybyśmy wiarę w 
siebie stracili, to złómy mandaty, wyjdźmy ze 
EU a na frontoie napiszmy na tym gma- 
chu: 


„Mogli, ale nie chcieli“, 

Jeżeli nam, t, j. Wydziałowi, nie wierzycie, że 
awyżkami rządzić ni» umiemy — powiedzcie to, 
a każdy z nas z pemością złoży mandat, (Bra- 
wa). Te słowa wypwiada mowea nie dlatego, 
jakoby miał nadziej, że broni sprawy, która 
dziś jest przesądzon — ale dla poparcia rezo- 
lucyi p. Szczepanowkiego. W końcu domaga się, 
ażeby oduośnym palerom pożyczkowym przy- 
znano waż: pupileną. (Brawa i oklaski). 

O godzinie 4 miut 25 zosta  pozjędzamie' 
zamknięte. Najbliższe posiedzenie + z0nunije 10 
jutro. 
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Badeni, * --uoa8z, Biku- 
c, Chrzanowski, Czyżewiez, 
fruchtman, Jan Gnoiński, 
Herasymowicz, Horwath 
-_idward. Jędrzejo- 
ze,owiez, Korol, Korytowski, 
Koziebrodzki, Krynicki, Ku- 
Lenartowicz, Madeyski, Man- 
ly Marchvieki, Mazaraki, Merunowicz, 
Męciński, Mieewski. Michalski, Midowiez, Nieza- 
bitowski, Okuniewski, Olpiński, Palch, Pietruski, 
Pilat, Potocki, Rogoyski, Romanowiez, Romań- 
czuk, Rosenstoek, jowski, Rutowski, Sala, 
Sanguszko, Sawa, Sawszak, Schnell, Scipio, Sem- 
bratowiez, Siczyński, acne, Sirko, Skal- 
kowski, Skrzyński, Jan Stadnicki, Struszkiewicz, 
Szczepanowski, Szeliak, Szeptreki, Jan Tarno- 
wski, Stanisław Tarnowski, (sen.), Stanisław Tar- 
nowski (jun.), Teliszewski, Tyszkiewicz, Vivien, 
Wereszczyński, Antoni Wodzieki, Wolański, Za- 
krzewski, Zb yere R tko ws ki, Zołl i Ży- 
wieki, 
Przeciw ustawie sanitarnej głosowali 
pp.: Bobczyński, Borkowski, Czaykowski, Klemens 
Dzieduszycki, Bronisław Horodyski, Kornel Horo. 
dyski, Włodzimierz Kozłowaki, Zygmuat Kozło- 
wski, Kramarczyk, Lasocki, Łączyński, Mizia, 
Niedzielski Polanowski, Potoczek, Słonecki, Sta- 
nisław Stadnicki, Strek, Zamoyski. 
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Przegląd polityczny. 


Kraków, 26 listopada. 


Rozprawa budżetowa w Sejmie przybrała szer: 
sze, niż kiedykolwiek przedtem rozmiary, Dwa 
dłogie posiedzenia wyłełniła rozprawa ogólna, & 
prawdopodobnie poświecone jej będzie także dzi 
siejsze posiedzenie. Dotąd wystąpił w obronie pro- 
jakiów konwersyjnych jeden z najzdolniejszych 
naszych porlamentarzyłów, poseł Szczepan o- 
«ki, a na posiedzejiu następnem zawtórował 
jego wywodom jeden z twórców projektu kon- 
wersyi, członek Wydznłu krajowego Romano- 
wicez. Obs przemówienia byly świetne, postara- 
my się też, aby je w włości podać CzyPikom 
Bylibyśmy już niejedną mowę sejmową zarie- 
scili w naszem pismie, gdyby nie lo, ża urzędo- 
«* sprawozdania z obnd sejmu, redagowane we- 

stenogramu, dochodzą rąk naszych nadzwy- 
czaj późno. Dość EE, że ostatnie sprawo- 
zdania z posiedzeń Sejmu, jakie dotąd nam prze: 
słano, dotyczą posiedzenia z dnia 4 t, m. 


Z obom ruskiego. 

Onegdaj doniosła N. Fr, Presse w postaci de- 
peszy ze Lwowa, że „rząd wdał się w rokowa- 
nia ugodówe z Rusinami, i przyrzekł ich przy: 
wódcom poparcie przy najbliższych wyborach da 
Rady państwa. Wiadomość ta — pisze korespon- 
dent Pressy — zaniepokoiła wielce obóz polski 
i cezemprędzej zwołano posiedzenie polskiego cen- 
tralnego koinitetn wyborczego.* Na tem posie- 
dzeniu miało oświadezść kilku posłów, iż natnia- 
stnik po za plecyma przywódców polskich i 
centralnego komitetin Pusinom* czyni przyrzecze- 
nia, wdaje się £ nimi w rokowania, Ponieważ 


stnikowi przedstawili stanowisko, na którem stoi 
komitet centralny. Dalej doniósł korespondent 
Nowej Pressie, że komitet centralny prawdopo- 
dobnie zwoła delegatów powiatowych do Lwo- 
wa, i całą im sprawę przedstawi i t. d. — Cała 
ta prawie korespondencya Pressy, a w szeze- 
gólności ustępy, tyczące się komitetu centralnego, 
jest nieprawdziwą. Wiadomo bowiem, że obrady 
komitetu mają zastrzeżoną tajemnicę, nie więc 
2 po z sali obrad wyjść nie mogło. A już ab- 
surdem jest doniesienie, że komitet uchwalił wy- 
słać deputacyę do namiestnika, 

W błąd wprowadziła korespondenta Pressy 
BASE ta okoliczność, że Rusini nagle zmie- 
nili front wobee ustawy sanitarnej. Była to 
amiana nieznane w rocznikach naszego Sejmu. 
Przez cały czas walczyli przeciw ustawie, w ko- 
misyi występowali przeciw niej, wtem nagle 
stanęli w labie sejmowej w obronie ustawy. 
Któż mógł na nich tak wpłynąć? Nie wiadomo 
Korespondent N. Prassy sądzi, że rząd przez 
namiestnika. Organ zaś narodowców Diło wpra” 
wdzie nie nie mówi, ale przytaczając artykuł 
N. Pressy i Duiennika Polskiego, dodaje 2e 
swej strony tyle wykrzykników i znaków zapy- 
tania, że można się domyślać, iż jakieś poważne 
były wpływy, które zmieniły zapatrywania Ru: 
sinów na ustawę sanitarną. Csertoona Ruś po- 


więc wobec tego komitat centralny nie może 
przyjąć odpowiedzialnęści za” przyszłoroczne wy- 
bory. dlatego "A gdyby członkowie 
komitetu złożyli swoj ndaty. Miana uchwalić 
wysłanie deputacyi. onej a Polanowakięgo, 
Dembowskiego i tadniekiego, by namie- 


wiada wprost, ża jeszeze praed trzema tygo- 
dniami dowiedziała się z najwiarogodniejszego 
źródła, że niektórzy posłowie z ruskiego klubu, 
obiesali Stanisławowi Badeniemu, bratu namie- 
stnika, nie występować przeeiw rządowi, a w 23- 
mian za to przyrzeezono im poparcie 
Przy wyboraeh do Rady państwa (5. 
Z ruskim zaś klubem jako takim, nikt nie pro» 
wadził żadnych rokowań, s tem samem przyrze 
czenia, dane przez niektórych posłów, nie są ofi 
ayalna.* 

„Ze prywatne rokowauia — pisze dalej Gwer- 
wona Ruś — toczyły się, widać także z tego, 
że większość ruskiego klubu głosowała za ustawą 
sanitarną, chociaż posłowie Okuniewski i Huryk 
przemawiali przeciw ustawie. Kto prowadził ro: 
kowania, kto dawał przyrzeczenia, pokaże przy: 
szłość. W klubie do tego nikt się nie przyznał 
i dla tego w klubie ruskim przed trzeciem czy: 
taniem ustawy uchwalono, że posłowie ruscy bę: 
dą głosować za ustawą 2 przekonania, a nie za 


Kraków, 27 Listopada 1890, 


lega zbawienie Frapcyi. Pomyślcie, iż mamy obo- 
wiązek poświęcić wszystko, co sumienie i honor 
poświęcić nam pozwala i czynić wszystko, czego 
sumienie i honor uczynić nie zabrania, i bez my- 
śli ubocznych, nie krępują się próżną wrzawą 
niechętnych, przyjmijmy | uznajmy konstytucyę, 
którą kraj sobie nadał.* 

Temi słowy przemawia do duchowieństwa fi 
cuskiego prymas Afryki, jeden z najbardziej wpdy* 
wowycli dostojników kościoła katolickiego. Wzy- 
wa on kler francuski do pojednania z reputliką, 
do czynnego udziału w życiu publicznem. Po- 
wtórne wystąpienie kardynała Lavigerie w ty:n 
duchu wywołało wśród episkopatu franuuskiego 
zdania podzielone. Podczas gdy jedni biskup 
zgadzają się z kardynałem Lavigerie i 
biskup z Annecy, wysyłają doń adresy gratu- 
lacyjne; inni stanowczo się sprzeciwiają pojedna 
niu z republikańską formą rządu. Na czeie tych 
ostatnich stoi biskup z Angers msgr, Freppel, 
który w organie swym polemizuje z kardynałem 
Lavigerie i pojednanie z republiką, która prze- 
prowadziła sekularyzacyę szkół i zakładów pu- 
blicznych i mieni się reprezentantkę zgubnyci 
idei z 1792 roku, jest dla katolików niepodobień- 
stwem. 


Eronika. 


Kraków, 26 listopada 


Nabożeństwo. W sobotę 29 b. m., jako w 60-la. 
tnią rocznicę listopadowego boja za wolność, od- 
prawionem zostanie uroczyste nabożeństwo paniątko- 
we w kościele 0O, Dominikanów o godz, 11 rano, 
na które komitet opieki aad weteranami wojsk pol- 
skich s r. 1830--31 Szanownych rodaków sorde- 
cznią zaprasza, 

Wybór posła do Rady państwa z miasta Kra- 
kowa. Na innem miejscu zaznaczamy doniosłość do- 
konanego wczoraj wyboru posła do Rady państwa, 
którym to wyborem zastczytaie zaznaczonym został 
ów kiernek społeczny i polityczny, którego drien- 
nik nasz od łat dziewięciu jest wyrssem. Nie my, 
lecz przeciwnicy aasi, co uznać í zaanaczyć należy, 
postawili kwęstyę jasno, iè wybór posła, wczoraj do- 
konany, musi być znamienną cechą hanła polityczne- 
go i dowodem żywotności stronnictwa, która zwy- 


jakieś koncesye". 
„Nam takie rokowania po za plecami ruskiego 
Koła wydają się niepatryotyczne, bo pod- 
kopują zuaczenie poselskiego klubu, naruszają 
poselską solidarność i biają znaczenie ruskich 
fwsłów jako falangi. z którą się w obecnym roku 
rządowe sfery I większość sejmowa liczyły”. 
„Jest tn fakt godny pożałowania i dostatecznie 
wykazujący, że u nas bardzo wiele spraw osobi- 
stych, prywatnych stawia się wyżej, aniżeli spra- 
wy narodowe. Może jn lekceważyć jeden lub 
drugi, ale nie wolna tym, którzy stoją ma straży 


„|interesów narodu i temu, kto dal się wybrać ua 


posła t. j na zastępcę praw narodowych, è pie 
prywatnych". 


Z Niemiec. 
b mie pruskim przemawwej minister skarbu 
Miquel po raz wtóry dna 24 b. si. za projektem 
do ustawy o podatku dochodowym, i bronił się 
od zarzutów, podniesionych przez p. Richtera, i 
wykazywał. że projektowane podwyższenie poda- 
tku spadkowego jest konięcznem i sprawiedliwem 
uzupełnieniem systemu podatkowego — i zape- 
wniał, że przed ułożeniem swojego programu Te 
form porozumiewał się z kierownikami wszyst- 
kich stronnictw, nie wyłączając stronnictwa wol- 
nomyślnego, ale pominął p. Richtera, bo na jego 
życzliwość z góry liczyć nie mógł. 

Projekt podatku dochodowego odesłano do 
osobnej komisyi z 28 członków. 

Tego samego dnia, kiedy ukończono pierwsze 
czytanie tego projektu, w pałacu kanelerza odby- 
ła się uczta parlamentarna, na którą przyszedł 
był także cesarz. Na tę ueztę zaproszony był 
także p. Windthorst i po raz pierwszy był przed: 
stawiony cesarzowi. Po uczeja przy czarnej ka- 
wie i cygarach rozmawiał cesarz swobodnie © 
różnych kwestyach politycznych. W tej rozmo 
wie zaznaczył między innemi, że mu wstrętne są 
wszelkie spory dogmatyczną; — o kwestyi so- 
cyalno-demokratycznej rzekł, że socgalizm jest 
bezpłodnym, przewodnicy tego stronnictw zajmu- 
ją się wyłącznie krytykowanie burzącem, a nie 
pozytywnego nie dodają do dalszego rozwoju 
ustawodawstwa. Tę burzącą tendencyę należy 
zmalezać oględnie, ale stanowczo. Od projektowa. 
nych przez rząd reform na polu socyalnem apo- 
dziewa się cesarz uspokojeuia umysłów i zdrowe- 
go rozwoju stosunków. 


Okólnik kardynała Lavigerie. 
Arcybiskup Algieru kardynał Lavigerie ro 
zesłał dnehowieństwu swej dyceczyi znaną swą 
mowę, wypowiedzianą do oficerów francuskiej 
eskadry śródziemno-morskiej, dołączając do mo. 
wy lej okólnik w którym między innemt pi- 
o 


„W istocie powtarzam tylko to, co mówiłem 
już w myeh listach pasterskich, mianowicie, że 
obowiązkiem jest i kwestyą honoru katolików nie 
dopuścić do tego. hy obeewa--polożenie kościoła 
we Francy qłużaj tewało, a jest Na to jedan tyl. 
ko środek praktyczuy, wyrńżuie zalecony już przez 
pieża: duchowieństwo katolickie powinno stano- 
wczo wziąć udział w sprawach publicznych, i to 
nie w charakterze przeciwników istniejącej formy 
rządu, lecz w charakterze obywateli, którzy ko- 
rzystać chcą z praw, jakie im republika przyznaje, 


cięty. Jeżeli dodamy, iż pogląd ten otwarcie wyra- 
żony został w przededniu głosowania — mnsimy 
przyznać, iż ci, którzy z niezmiernie rzadką, można 
powiedzieć niepraktykowaną otwartością, tak kwe- 
styę stawiali, musieli być nietylko przygotowanymi 
na zwycięstwo, lecz co ważniejsza do zwycięstwa 
tego mieli zapas środków, o jakich wyznajemy — 
ani marzyć nie było nam dozwolonem. 

Fakta, których przytoczenie « drobiazgową ścisło- 
ścią byłoby niezawodnie ciekawem i ponczającem, 
na razie nie kwalifikują się do druku 2 łatwo zro- 
zumiałych powodów, Musimy się ograniczyć ua bar- 
dzo suchej reporterskiej relacyi. 

W komisyach skratacyjnych byli delegaci ze atro- 
ly Rady miasta, urzędnicy magistratu dodani dla 
sprawdzania tożsamości wyborców, oraz deli 
władz rządowych, którzy z grona wv} 
ływali od siebie po. 3 człocków dla 
Składy tych kcmisyj są nosię-ująge 
W sali przy ulicy Sienn 
dr. Karal Pieniążek; radcy miejscy pp. 
i Rząca; z grona wyborców pp. Abraram 
lies, prot. dr. Milieski, dr. Ignacy Rosner. Komisarz 
rządowy p. Drohojoweki; z magistratu dr. Lgocki i 
komisarz obwodowy p. Gromczakiewicz, 

W soli Rady miejskiej przewodniczył dr. 
Ferdynead Wilkosz, radcy miejscy pp. Konrad 
Wentz! i dr. Styczeń; z grona wyborców pp. Ta- 
deusz Stryjeński, Gustaw Traczewski i Edward Woj: 
narowicz, Komisarz rządowy dr. Górski, % Magi- 
strata p. Skrzyniarz i komiesre obwodowy P. Ko- 
walski, 

W sali Muzeum techniezno-przemy. 
"łowego przewodniczył prof. dr. Cyfrowioz; TAdoy 
miejscy pp. Ohęcińaki, Epstein i Feiutuch; a grona 
wyboreów pp. prof. dr, Ozerny, Wł. Fischer i p. 
Zygmunt Oieszkowski, Komisarz rządowy p. Niwicki, 

z magistratu p. Epstein i komisarz obwodowy p. 
Czoponowski, 

W sali przy ulicy Św. Anny przewodni. 
czył radca miejski p. Jan Kwiatkowski; radcy miej- 
soy dr. Ichheiser i Hugo John; z grona wyborców 
wP prof. dr. Janczewski, dr. Juliuse Iwo, dr. Kopf 
i Zygmunt Kowalski. Komisnrz rządowy p. Majsw- 
ski, u magistratu p. Józefczyk, 4 

Szczegółowo w komisvach tych W pierwsyaj (uli 
cy Siennej) otrzymał kandydat postępowy dr. So- 
kołowski 376 głosów p Tomkowicz 212 głosów. 

W sali Rady miejskiej dr. Sokołowaki olrzymał 
468, p. Tomkowicz 250 głosów. 

W Mazeum Tachniczao-przemysłowem dr, Soko, 
koweki otrzymał 467 głosów, p, Tomkowics 327 
głosów. _ 

W sali przy ulicy św. Anny (Collegium Phiaje 
cum) dr. Sokołowski otrzymał 386 p. Tomkowicz 
255 głosów. 

Ogólna liczba głosujących była w naszych sto- 
sankach imponującą, wynosiła bowiem ogółem 2749 
oddanych głosów. Absolutna większość wynosił zg: 
tem 1372, s kandydat nasz dr. Angust Sokołówyki 
otrzymał ogółem 1677, zaś jago przeciwnik 1044 
głosów. 

Wyborcy miasią Krakowa wobec niesłychanej 
chyba nigdy dotychczas uiepraktykowanej agitar. 
ze strony tak silnego niegdyś stronoictwa „Naszych 
pseudokoneerwatystów oddali 683 głosy więcej agi- 
żeli jego przeciwnikowi, a 305 głosów ponad abso- £ 
lutua większość dr. Angustowi Sokołowakie: * 
mu naszemu kandydatowi, jako wybitnemu prsed- 


Prawda, że we Francyi przyzwyczajona się uwa- 
żać republikę, skutkiem zachowania większej czę- 
je] obrońców, za rząd bezbożny i sekciarski, 
ale sama przez się republikańska forma rządu 
nie musi być koniecznie sekciarską i bezbożną. 
Ciekawą jest rzeczą. że właśnie jedyny z istnie- 
jących obecnie rządów, który ma charakter pro- 
wdziwie katolicki, jest republiką, mianowicie re 
publika Equador; jedyne państwo, gdzie wol- 
ność kościoła jest w niczem nienaruszoną, jest 
także republiką: mianowicie Stany Zjednoczone, 
Raz przyłączywszy się dp. republiki, powinniście 
korzystać 2 praw, jakie ona wam przyznaje, i w 
tan sposób przyczynić się dv Ostatecznego zorga- 
nizowania wielkiego narodowego stronnictwa kon- 
serwatywnego, bo jedynie takie stronnictwo usiłowa- 
nia nasze uczyni skutecznemi, a nasz rząd trwałym 
i wsbudzającym zaufanie, co na zewnątrz jest nam 
tak potrzebnem. Powtarza, że na tem jedynie po- 


stawicielowi kierunku postępowego, na demokralycznej 
partego zasadzie. 

Gzłonkowie komisy skratacyjnych (3) jak wyżej 
powiedzieliśmy delegowani byli te strony Rady miej 
skiej, a także po trzech wybierali komisarze rządo* 
wi. Tak utworzone komisyą dobierały od siebie po 
jednyin jeszce azłonku z grona wyborców. 

Godzi się zaznaczyć, ił w niektórych komi- 
eych skrutacyjnych panowała pewna dość rzadka: 
zresztą względność, karty bowiem, oddawane ta p. 
Tamkiowiczyem, artystą malarzem, bardgiej mua- 
mym w mieście aniżeli kandydat p. Tomkowicz, 
poczytywano se dobre na reeos tego ostatniego. 

Owacya na cześć posła Śra Sokołowskiego. 
Wczoraj wieczorem po ogłogsenia wyniku głosowa- 
nia bardzo lieznl wyborcy, przeważnie 3e afery oby- 
watalskiej, rękodzielników i przemysławców krakow- 
skich, z pod gmachu ratnesa, gdsie wynik głosowa- 
nia urzędowanie został ogłoszony, podążyli do domn, 


Kraków 27 Listopada 1890. 


NOWA REPORMA. 


w którym mieści się redakcya naszego piema, F 


Świeżo wybranemu posłowi złożyć życzenia pomy- 
śtnoścj, Radcy imiejecy i wybitni rękodzielniy byli 
tłumaczami uczuć zebranych wyborców, którzy nie 
niogąc tłumnie wejść do lokulu redakcyj, przed do- 
mem wznosili okrzyki na cześć posła dra Sokołow. 
skiego. 

Prof. dr. Sokołowski w krótkich serdecznych sło- 
wach podziękował przybyłym za dowody zaufania, 
wyrażając poglad, iż zwycięstwo jego kandydatury 
jest dowodem siły i żywotuości strounictwa, które 
go wybrało. 

W ciągu dnia prof Sokołowski otrzymał liezne 
gratulacye | powinszowania 0d obywateli Krakowa. 

Nie możemy wyrmienisć wszystkich zaszczytnych 
pism i telegramów, jakie co chwila otrzymujemy, 
zamieszczamy wezakże jeden tylko, posiadający po- 
livyczną doniosłość telegram ; 

„Sejmowy klnb lewicy wita radośnie świetne zwy- 
cięstwo stronnictwa ludzi pracy i postępu. Wybra- 
Demy trdeczne Życzenia, A wyrazy wdzięczności 
Wezystkim tym, którzy przyczynili się do tego zwy” 
cięstwa! Klub lewicy,“ 

Mowę posła dra Augusta Sokołowskiego, wy- 
powiedzianą na zgromadzeniu w sali Rady miejskiej 
w dnin 22 bm, a którą zjednał sobie powezechna 
zaufanie obywateli me Krakowa i zdobył mandat 
poselski, — otrzymywać mogą ozytelnicy nasi | 
w ogóle wyborcy bezpłatnie w Administracyi 
naszego pisma, w godzinach urzędowych 

Wybór prezydenta m. Krakowa w miejsce dra 
Feliksa Szlachtowskiego, odbyć się ma w dniu 8 
grudnia b. r, pa umyślpem stosownie do przepisów 
ad hoc zwołanem tajnem powiedżeuiu. 

Wieczorek Mickiewiczowski odbędzie się w Bali 
Saskiej w dniu 3 grudnia b. r. o godz. 7 wieczo- 
rem. Oeny miejsc pozostają, jak już doposiliśmy, nie 
podwyłszóne, a mianowicie: krzesło |-rzędne 2 złr., 
ll-rzędne 1 złr. 50 ct, krzesło na galeryi rezerwo. 
wane dla pań 1 sir, wstęp na salę 1 złr Bilety 
nabywać można od środy %6 b. m. w lokalu Czy. 
telni akademickiej (Rynek $7, linia A-B, III piętro), 
codziennie od godziny 11—1 i od 3—5, za w 
dniach 1 i Ż grudaia w sali hotelu Saskiego w go- 
dzinach tych samych, a w dniu wieczorku (3 gr.) 
tamże od godziny © rano do 7 wieczorem. 

Wieczorek odbędzie się staraniem Ozytelni akade. 
miekiej, a dochód z niego przeznaczył komitet w 
połowie na Ozytelnie ludowe, a w drugiej na fun- 
dusz miojskiej Czytelni im. Adama Mickiewicza, któ- 
rej otwarciem ma się zająć krekowskie Towarzystwo 
oświaty |ndowej. 

Na napisanie popularnej historyi Polski z ini: 
cystywy Władysława br. Koziebrodzkiego posłowie 
Mieczysław hr. Rey i Stanisław hr. Stadnicki wraz 
1 inicjatorem złożyli kwotę 500 złr. Dziełko ma 
byt napisanem Bpecyalnie do użytku nauczycieli + 
szkół Judowych. Z tego powodu słuszne uwagi za- 
mieszczą Kuryer Lwowski w następujących sło: 
wach: „Po wsrżucenia przed 2 laty dziejów pol- 
skich Chociszewskiego z bibliotek Bzkolnych , gdzie 
się one znajdowały bez przeszkody za cżasów bur- 
gerministerstwa Hohenwartha i Auereperga, zamie- 
rzon wydawnictwo galicyjskie będzie musiało być 
chyba bardzo „ofcymlnie” przykrojone, oby je tera- 
= dniejrsg. ©, Pada ezkolna przypuściła do użytku 
„czycieh, A czy takie wę 
tten yom ofiarodawców wst 
lążeczki Chociszewskiego mają kurs 
w Prusiech* 

Tow. muzycznego. Dawno już kro- 

zycznego ruchu Krakowa nie zapisnły tak 

słabo ożywionego sezonu jesiennego, jak bieżący. 

Dwa wieczory Tow, muzycznego, dwa rauty o cha- 

rakterze zebrań prywatnych, oto i wszystko, co nam 

pora po dziś dzień przyniosła, Tem trudniejszem 
jest wobec tej posuchy zadanie Tow. muzycznygo, 
któremu przypada niepodzielnie w udziale obowiązek 
rozbudzania ruchu koncertowego. 

Wczorajszy wieczór przyniósł nam program skro- 
mniejszy niż zazwyczaj, ale wcale wdzięczny. Wstę- 
pem doń było prześliczne „Andante religioso* Schar- 
wenki, odegrańe przez orkiestrę smyczkową amator- 
ską z towarzyszeniem barmonium i fortepiany, Gte- 
boki, pełen majestatycznej powagi nastrój tej kom- 
pozycyi znalazł doskonałe nwydatnienie w wykona” 
niu epokojnem, przejrzystem, jasnem, W którem pię: 
knie wypływał na pierwszy plan misternie zawikła 
ny motyw śpiewny, prowadzony naprzemian głosami 
skrtypców i barmonium. Orkiestra amatorską zło- 
Żyła tu dowód sumiennego przygotowania i pra- 
wdziwego postępu, co z eałem wypada zaznaczyć 
zadowoleniem. Drugim, nader zajmującym wstępem 
Programu była „Fantasya z tematów polskich” 
Chopins, pięknie odegrana na dwóch fortepinnach 
przoz pannę Nowotoą, oraz dyr. Żeleńskiego. P. No- 
wótna, występująca już nie po raz pierwszy na estre 
dzie Towarzystwa, znalazła tu sposobność popisać 
ię stole połągującą się techniką, pięknem uderze- 
iem i umiejętnem odczuwaniem barwy instrumentu, 
zwłaszcza w prowadzeniu kantyleny | pełnem sma" 
la i elegancyi traktowaniu części śpiewnej, którą 
alelnie podpierał dyr. Żeleński. Nieco pracy je 
#scze nad wyrobieniem siły i jędrności tonu, byłoby 
dia pięknie zaawansowanej gry utalentowanej ama- 
worki bardzo pożądanem, 

Nader przejemnóm, a niespodziewanem urozmai- 
ceniem programu było ukazanie się na estradzie 
basisty opery warszawskiej p, Jero mina, który 
obecny na wieczorze z grzeczności oftarował wapół- 
ndział, Przy akompaniamencie fortepiadowym p. 
4 ll odśpiewał ceniony artysta wielką aryę z ope- 

Pi (meza „Salvator Rosa“, oraz „Żyszenie” ue 
ntceina. Piękne te utwory, traktowane przez épie- 
waka szeroko isę. spokojem. pozwoliły oceni całą 

Irmość, pełnię głosu, wybornie pielęgnowsnego, © 
szjstem metalicznóm brzmieniu i pięknie wyrówna: 
nym regestrze, wspartego rutyną artysty operowego, 
Rıpeirte oklaski, jakiemi p, Jeromine obdarzono, były 
wymownym dowodem wdzięczności i uznania py. 
błiezności. 

pełnieniem części wokalnej był współudział 
zna ej z wielokrotnych występów amatorki p. Ryty 

"irzejkowiez, która odśpiewała Lottiego „PAT di- 

w, Argę £ „Wesela Figara", oraz dwie piosnki 
ouakiego, dalstem zać występ chóru męskiego 

 YEDDADĘ przez tem ostatni dwa piąkne ntwory 
na „Cantiqne de Noel“ i Jensena „Nad rzeką 
1 o08F8B* pey akompaniamencie orkiestry smy- 
Oty waj podobnły się pomestchnie. Na zakończenie 
OTiientrk GMAłoro odegrała Polonez Ogińskiego i 
dra utwory Raffa, wp. 

Wydział Tow. wzaj. pomocy rękodzielników 1 
irz mysłoweów krykowskich postanowił obehodzić 
u ontykcię 35-lett4 poeznieę swego zawiątania, przy- 
Pteą doia 11 grudnia br. 


W dniu tym odbędzie się solenne nabożeństwo z 
kazaniem w kościele OQ. Dominikanów, wydane zo- 
stanie sprawozdanie z czynności Towarzystwa za te 
25 lat, a zakończy uroczystość wspólne składkowe 
śniadanie ezłonków Towarzystwa. 

Z uniwersytetu. P. Włodzimierz Moobnacki, ro- 
dem z Toustołnga w Galicyi, otrzymał dziś na tu- 
tejszym uniwersytecie stopień doktora praw. 

K ciu kardynałowi Dunajewskiemu, bawiące 
=æ we Lwowie, w niedzielę o godz. 1 w pułudnie 
całe duchowieństwo wszystkich trzech obrządków, 
reprezentanci wszystkich klasztorów lwowskich, ja- 
koteż całe seminarynm łacińskie, składali komagium 
w pałacu ks. arcybiskupa Morawskiego. Następnie 
składali księciu kardynałowi wizytę: książę marsza- 
lek, namiestnik i inni dygnitarze krajowi. 

JE. dr. Smolka, prezydent Rady państwa, wozo- 
raj wieczorem przybył ze Lwowa do Krakowa, a 
miś rano odjechał do Wiednia, 

Dr. Robart Koch, którego wynalszkiem leczenia 
gruźlicy interesuje się cały świat, urodził się w ro- 
ku 1848 w Raulsthalu, jako syn wyższego urzę- 
dnika górniczego. Medycyny słuchał od r. 1862 do 
do 1866 pa uniwersytecie w Getyndze. Praktykę 
rozpoczął jako lekarz pomocnioży przy ezpitalu ogól- 
nym w Hamburgu, następnie praktykował w Rako- 
niewicach , małem miasteczku w W. Ke. Poznań- 
skiem, a w r. 1872 mianowano go fizykiem powia- 
towym w Wolsztynie, w powiecie babimojskiin, ró- 
wnież w W. Ks, Poznańskiem. Zgłoszenie się Kocha 
o katedrę nadzwyczajnego. profesora medycyny, od- 
raucił wydział lekarski uniwersytetu we Wrocławiu, 
W r 1880 powołano Kocha do Berlina na członka 
państwowej Rady lekarskiej, Europejska sława Ko- 
cha datuje się od r. 1888, B mianowicie od chwili 
odkrycia przez niego baccylla, wywołującego chole- 
rę. Od r 1885 jest on zwyczajnym profesorem bi- 
gieny i bakteryolopii na uniwersytecie berlińskim, 
Dr. Tadeusz Józefczyk wyjeżdżał do Berlina dla 


studyów nad metodą Kocha i w tych dniach po- 
wrócił do Tarnowa, gdzie praktykuje, 

+ Antoni Waga. W Warszawie zmarł Antoni 
Waga, znakomity przyrodnik, prawdziwy nestor pol- 
skich uczonych, Imię jego otoczone było pierwszo: 
rrędnemi zasłogami na polu pauki, której poświęcił 


cate swe długoletnie życie. Antoni Waga urodził z 


się 9 maja 1799 r. w Grabowie, w gubernij piotr- 
kowskiej, 
utrzymywanej w Warszawie przez Pijarów i w 
18 roku życia został już tejże szkoły nauczycielem. 
Wkrótce zwrócił na siebie uwagę rozprawą o zwie- 
rzętach, wydrukowaną w Pamiętmiku warszawskim 
i władza edukacyjna wysłała go w r. 1820 na 
koszt rządu do uuiwersytetu berlińskiego, dla stu 
dyów nad historyą navk przyrodniczych. Kiedy w 
trzy lata później wrówił do kraju, znów objął po 
sadę w gzkole wojewódzkiej, počtem został profeso- 
rem w liceum warszawskiem, a następnie w insty: 
tucie pedagogicznym. Wreszcie mianowane go w r 
1832 starszym nauczycielem gimnazynm w War- 
Bzawie i członkiem komit tu egzaminacyjnego i w 
tych stanowiskach dosłużył się emerytury. Ale, jak- 
kolwiek był nader sumiennym pedagogiem, lecz nad 
zawód nauczycielski przenosił etudya paukowe w 
dziedzinie ulubionej entomologii, w której poczynił 
różne odsrycia i zgromadził wielce sza uwno zbio- 
E uk "mia swych miudrów, qdhywął | 

|GZDE WY ii przyrednivze po kraju, a w r. 1864 
udał się-w podróż z hr. Branickim do Egiptu i 
Nubii, gdzie zebrał bogate kolekcye owadów, pta- 
ków i zwierząt i przesłał je w darze gabinetowi 
zoologiczaemu w Warszawie przy ówczesnej szkole 
głownej. Puwtórnie w daleką podróż wybrał się w 
dwa lata później wespół z hr. Braniekim i znanym 
naturalist}, niedawno zmarłym Władysławem Tacza- 
nowskim i zwidził zachodnio]-|południową Europę i 
część Afryki, gromadząc nowe plony obfite dla na- 
uki. Rozprawami Bwemi zasilał czasopisma warszaw- 
skie, a przeważnie Diblioteky wurszawską, której 
był współrddaktorem, Osobno wydał przeBzło trzy- 
dzieści dzieł, między któremi są następujące: „Wia- 
domości z nauk przyrodniczych", „O locie owadów", 
„Uwagi aad sposobem wykładania wiadomości Z 
nauk przyrodzonych*, „Historyg naturalna dla dzie- 
" „Ô błędach przeciwko naukom preyrodniczym 
= dziełach ryimotwórców naszych“, „O owadach, 
zasiewy niszczących i nad sposobami ich tępienia*, 
„Myślistwo ptasie“, „Rozprawa o ptakach, które 
wygiuęły z okręgu ziemekiego* itd, a kilka bro- 
ezur ogłosił też w Paryżu po fraucusku. Waga nie 
ustawał w swej pracy naukowej, aż się do reszty 
wyczerpały siły znakomitego uczonego. Zmarł w 91 
roku życia. 

Zmarli. Włodzimierz Rutkowski, likwidator To- 
warzystwą wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
uczestnik w walce narodowej w r. 1868, po dłuż. 
szej chorobie zmarł dziś w Krakowie. Zacność cha- 
rakteru, jaką się nieboszczyk odznaczał, jednała mu 
poważanie, a przymioty serca prawdziwą miłość 
wśród kolegów. Pogrzeb odbędzie się w piątek o 
godz. 3 po poł. z ulicy Szlak. 

Wychodźtwo. Dziś zatrzymała tu policya dwóch 
włościan na wychodztwie do Ameryki. 

Z teatru, Wyborna komedya Michała Bałuckiego 
„Klub kawalerów", która tak wielkiem cieszy się u 
nas powodzeniem i która doskonale jest graną przez 
naszych artystów, ukaże się jutro po raz dziewiąty 
w tym sezonie, W sobotę po raz pierwszy dramat 
hr. Starzeńskiego „U wyłomu”. 

Obraz Rozena „Dwernicki. zdobywający armaty 
pod Stoczkiem“, własność. p.=lraootszka (Famskiezy. 
wirobuuisicza m. Przemyśla, odyslan;: dzis został 
do Przemyśla, gdzie wystawiony będzie wraz z in- 
nemi dziełami sztuki na wystawie ruchomej, którą 
śawiaduje p. Stanisław Cichocki. 

Zapomniane stypendyum. Dzienniki lwowskie 
donoszą: Pani Rozalia Agopsowicz przypomina, że 
1marły przed 30 laty á. p. Dominik Bohdanowioz, 
właściciel dwóch części Tołstobab pod Monsaterzy- 
skami, zapisał 10,000 złr. na rzecz sgronomieznej 
szkoły w Dublanach, zastrzegając odsetki jako do- 
żywocie dla swoj kuzyny, Rozalii Aminowicz. Owóż 
+ Aminowicz zmarła przed 4 laty, mimo to jednak 
stypendyum w życie nie weszło, a przecież przyda- 
łoby się ono bardzo. 

Wilamowice, 23 listopada. (Kor. N. Reformy). 
Dziś odbyła się tutaj uroczystość poświęcenia sta- 
tuy św. Józefa, patrona miasteczka. Aktu poświęce- 
nia dopełnił w systenoyi licznego duchowieństwa 
ks, kanonik katedralny Fox, kazanie zań zastosowa- 
ne do Uroczystości wygłosił ke. Kulinowski, kate- 
cheta © Zatora. Duchowieństwo i gości przyby- 


Nauki ukończył w szkołe wojewódzkiej, | Groel 


rowym, w nagrodę zasług w parafii położonych. 
Dodać tutaj należy, że ka. Kondolewicz otacza opie- 
ką i szczególną troskliwością tak szkołę ludową tu- 
tejszą, jak i szkołę tkacką i jest jednym z głó- 
wnych filarów rozbudzającej si polskości w tutej- 
szem mibsteczku, dawnej osadzie niemieckiej. 

Statna ów. Józefa stoi w Śrołku rynku na miej. 
scu dawnej propinacyi i jest prawdziwą ozdobą mia- 
steczka, Wykonaweami Btatuy są pp. Trembecey 2 
Krakowa, którym za staranne i artystyczne tejże 
wykonanie należy się publiczne uznanie. Do środka 
postumentu statuy zamurowano pamiątkowe pismo, 
mieszczące dokładny opie minstezka, 


Ze Stowarzyszeń, 


== W niedzielę 30 b. m. o godz. 4 po południu 
odbędzie się w biurze Towarzyśwa przy ulicy Go- 
łębiej L 5, oa dole, X walne æbranienie członków 
Towarzystwa opieki nad weteraami wojsk polskich 
z r. 1830—31, Porządek dziemy: Zagajenie. 0d- 
czytanie protokółu z ostatniego walnego zgromadze- 
nia, Sprawozdanie z czynności łomitetu. Sprawozda 
nie i wnioski komisyi kontrolujcej, Wnioski człon- 
ków. 


Ksawery Konopka. „Marceli Jawornicki. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 27 listopała po raz dziewiąty 
„Blub kawalerów", komedya v 3 aktach Michała 
Bałuckiego. 

W sobotę 29 listopada: Uroczyste przedsta- 
wienia kn uczczeniu nieśmiertlcej pamięci Adama 
Mickiewicza po raz pierwszy „JJ wyłomu”, dramat 
w 4 aktach Leopolda hr. Stareńskiego. 


Dział ekonomiczny. 


Ta! a Klepnrzn. (Sprwordanie N. Rej j 
Pa n formy) 
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Rpostrzeze nast "7'egiosn> 
(podług obssr watoś jam kiowowskiego). 
Kraków, dnia 26 listopada. 


vu + 


łych, między którymi widzieliśmy p. Krausa, staro. 
stę i p. Czecze, marszałka bialskiego, podejmował 


u siebie ge staropolską gościnnością proboszcz ke. 
Koudolewicz, zamiBnowany Świeżo kanonikiem hono- 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Ielegramy własne „Nowej Reformy” .) 

Poznań, 26 listopada. Kapituły poznańska i 
gnieżnieńska zrzekły się po raz drugi prawa u- 
łożenia listy kaudydatów nu stolicę arcybiskupią 
*« rzecz Watykanu. 

Lwów, 26 listopada. (Z Sejmu). W dzisiejszej 
dyskusyi budżetowej góruje stanowczo nad wszy- 
stkiem innem sprawa ruska, Generalny mowca 
przeciw budżetowi, poseł Kozłowski, tej sprawy 
dotknął tylko niezręcznemi frazesami, poczem 
krytykował postępowanie rządu w ekonomicznych 
sprawach kraju. 

Drugi mowca generalny Madeyski polemi- 
zuje dowcipnie z Szczepanowskim, poczem zwra- 
cając się do sprawy ruskiej, przyjmuje wczorajszy 
program Romańczuka z szczerą radością, zwła- 
Szcza ze względu na państwową jego stronę, 0 
ile zaś chodzi o stosunek do Polaków, to naro- 
dowcy ruscy, postawiwszy taki progra, mają 
obowiązek popierać go czynnie, tak przez dzis- 
łalność dodatnią, jaki przez staaowczą jego obro- 
nę przeciw tym wszystkim, zwłaszcza wśród wła- 
stiego narodu, którzy przeciw temu programowi 
działają, Mają oni nadto obowiązek starania się 
o to, aby ten program stał się własnością całej 
inteligencyi ruskiej i żeby ni ; pojawiały się już 
objawy grawitowania do Rosy. Tego oczekują 
Poł» I Zawsze są gotowi siny i wspólagj 
pracy. 

Po Madejskim przemawia ua 'niastnik. O 
Świadcza on, że mylnem jes: prrypaszczenie, ja: 
koby rząd rozmyślnie ukraca! ub ścieśniał prawa 
i swobody narodowe Rusinów Rząd pragnie, by 
każda narodowość w ramacli kistytucyi się roz- 
wijała; Wszakże co do Rusinów natrafia rząd 
nieraz na trudności z powodu niejasnego postę- 
powania i braku wyrozumiał=.. Na zasadzie 
przywiązania do tronu i łącznoświ ze swiatem ka- 
tolickim i cywilizneyą zachodu mojm Rusini naro- 
dowość swą rozwijać, lecz zasajy w. muszą być w 
czyn wprowadzone i jasno wypowiadane, Należy 
więc otrząsnąć się z tego Wszysikiwsto, to rozwo- 
jowi narodowości ruskiej na iyqli © sadaeli prze- 
szkadza i walczyć z tymi, ktosdy dopuszczają się 
zboczeń od tych zasad. 

| irak dobrych 
* + narodowo. 


Drugą trudnością dla rzą” 
chęci do wspólnego pożycie 
ścią na tej ziemi. Rząd, mając obowiązek obrony 
mniejszości, musi z drugiej straty liczyć z więk: 
szością & tradnem jest położenie rządu, jeżeli 
mniejszość w słowach i czys.-1 ıs okazuje ży- 
caliwości, wyrozumiałości i wienia wspó" 
nej pracy dls dobra kraju i 
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Przywiązanie do dynastyi a potępienie wszy- 
stkiego, co temu nie sprzyja, zgodna i wspólna 
praca, — te hasła niech panów zjednoczą pod 
przewodem waszych książąt kościoła. Ruch ta- 
ki, — rząd z radością powita a ja chętnie go 
poprę, è 

Skutkiem przemowy namiestnika dyskosya o- 
twartą na nowo. Ks. Siezyúski obszerną swą 
mowę poświęcił na odpowiedź namiestnikowi i 
Madejskienu z naciskiem kilkakrotnie zaznacza- 
jąc, że na sztandarze ruskim napisano „odrębność 
i samodzielność zarówno od Polski jak i od Ro- 
syi*. Wyjaśnia następnie powody, dla których ten 


—|Będą zbudowane trzy pancerniki, jeden krzyżo- 


*|czenie, aby krytyka odbywała się czysto przed- 


l 


asé dziś Ą 
3 7 ranog. Żp: l 


ieme 150 rocznicy utworzenia kurpa | 


program ruski ma tak wielkie natrafia trudności. 

Godzina druga, mówi pos Szezepanow- 
ski w sprawie ruskiej, podnosząc braterstwo z Ru- 
sinami narodowcami, ale walkę z moskalofilami, 


(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 26 listopada. Cesarz udzielił robotni- 
nikon Strace i Budzikiewiczówi z fa- 
bryk sukna Sterniekla i Guelchera w Biały 
w dowód uznania za wieloletnie tym samym 
fabrykantom użyczane wierne usługi zawodowe 
srebrny krzyż zasługi. 

Praga. 26 listopada. Sejm przyjął paragrafy 
6 i 7 projektu, dotyczącego Rady kultury krajo- 
wej, odrzuciwszy wszystkie poprawki, wniesione 
ze strony mniejszości. 

Praga, 26 listopada. Wods opada; do zalanych 
miejscowości wysłano nowe oddziały pionierów. 

Lublana, 26 listopada. Sejm zamknięty został 
trzechkrotnym okrzykiem na cześć cesarza. 

Zagrzeb, 26 listopada. Dzisiaj zrana o godz. 
pół do piątej było tu lekkie trzęsienie ziemi, 

Berlin, 26 listopada. Budżet rzeszy niemieckiej 
na rok administracyjny 1891/92 wynosi w docho: 
dach i wydatkach po 1.130,645,888, Z dochodów 
z ceł i z podatku od tytoniu kwota, jaka w skar- 
bie Rzeszy ma pozostać, będzie powiększona ze 
180,000.000 na 140,242.500 marek. Dochód # 
ceł i opłat konsumeyjnych preliminowany jest » 
41,534,500 marek więcej, niż w roku przeszłym, 
Preliminowany wydatek na armię wynosi o 
26,754.707 marek więcej, niż w roku przeszłym, 


wiec, jeden awizowiee i ośm łodzi 
wych. 

Berlin, 26 listopada. Norddeutache Alg. Zig. 
donosi, że po uczcie parlamentarnej d. 25 b. m. 
w swobodnej rozmowie cesarz kilkakrotnie odzy- 
wał się do Windthorsta; w rozmowie z innymi 
posłami wyraził swoje zadowolenie z przedmioto- 
wej dyskusyi nad projektami reform, wyraził ży- 


torpedo- 


miotowo, napiętnował bezpłodność kongresu so- 
cyalna demokratycznego w Halli, oświadczył, że 
jest przeciwnikiem sporów dogmatycznych, zga- 
ni? tych polityków, którzy pracę swoją ograni- 
czają do burzu mi krytyki: dalej mówił o rozwoju 
komtunikacyi » "77m dalszy riw. 
jem dróg wodnych | Pau seg kanałów, podniasł | 
ieh strategiczne znaczenie przy tran- 
sportówaniu chorych i ranny *ł 

£ertin, 26 listopada. Dzisiaj na podwosan shra- 


su strzelców konnych odbył się uroczysty przo 
gląd wojska. 

Berlin, 26 listopada. Z Rostok, Koesen i Jeny 
donoszą o nowych spustoszeniach skutkiem po- 
wodzi. Most na Sali pod Koesen i most kolejo- 
wy pod Schwertz zostały zburzone, wiele domów 
zostało przez wodę zburzonych, kilku łudzi po- 
niosło śmierć, 

Z Kolonii i Lubeki nadchodzą wiadomości po- 
myślniejsze. Niebezpieczeństwo minęło. | 

Kolonia, 26 listopada. Według kolońskiej Folks- 
stg jutro w pałacu arcybiskupim rozpoczną się kon- 
ferencye pruskich biskupów. 

Kolonia, 26 listopada. Doszły tu windomości 
o wylewach w prowiucyi Nadreńsk w West- 
falii. W Bochumie rzeka Muhr cszecya miej: 
ski wodociąg, 

Ruch kolejowy między Wesst a Winterawyck 
przerwana. W Boslelcie wszietkie fabryki stanę 
ły. Ren wzbieta Ń 

Kiel, 2 stop. Szlezwiku i Lubeki do- 
noszą © elkicb lurzaehi i o wielkim przypły- 
wie na Ha „, ilice miast nadmorskich zalane. 
Szkody oprumpr, A. 

Drezno, 26 1stopada. Elba ostatniej nocy gwal- 
townie wezbrała, Z wyższego dorzecza Elby nad- 
chodzą wiadomości podobne. —— | 

Monachium, 26 listopada. Książę-rejent rozka- 
zał żałobę przez trzy tygodnie za króla holen- 
berae 

Skutkiem wylewów komunikacys przerwana na, 
liniach kolejowych między stacysmi Zaschendorf 
i Lichtenfels, między Hof i Marygruen, między 
Passau i Freyung. 

Paryż, 26 listopada. Pasteur zapytany przez 
redaktora Temps o odkrycie Kocha, oświadczył, 
iż co do technicznego sposobu wyrabiania środka 
Kocha poprzestać musi na domysłach i przypu- 
szczeniach, uznaje jednakże osiągnięte rezultaty, 
które istotnie podziw budzą. 

Haga, 26 listopada, Zwłoki króla złożone zo. 
staną dzisiaj wieczór na katafalku w zamka 
Loo, -= złożenie zwłok do grobu odbędzie *« 
4 grndnia. 

Wielki książę luksemburski ma przybyć 1-go 
grudnia. | 

Haaga, 26 listopada. Na posiedzeniu Izby o- 
beeni byli wszyscy ministrowie. Po odczytaniu 
orędzia królewskiego prezydent wyraził uczucia 
smutku z powodu Śmierci króla i zapowiedział, 
że reprezentanci kraju, chcąc uczcić pamięć kró- 
la, dołożą starań, aby torować drogę obu króle: 
wym, matce-wdowie I córce-dziedziczęe — i wła- 
twinć im spełnienie obowiązków. Dalsze posie- 
dzeuie przerwano na znak żałoby. 

Londyn, 26 listopada. Izba wyższa została od- 
roczona do 2 grudnia, 

Gladstone oświadcza w piśmie do Morleys, że 
dalsze pozostanie Parnella na stanowisku szefa 
w stronnietwia irlandzkiem uważałby za zgubne 
dla sprawy irlandzkiej. Pismo to Glsdętona po- 
dano do wiadomości innym posłom stronnietwa 
Parnella. Gdy jednak stronnictwo to na nowo 
wybrało Parnella swym przewodniczącym, nasta- 
wali na niego osobiście Gladston i Morley, aby 
godność tę złożył, czego tenże jednak nie u- 
czynił. 


Londyn, 26 listopada. W Izbie niższej wezwał 
Śmith opozycyę, by popierała rząd i żeby głoso- 
wała za przedłożeniami rządowemi temi. które nie 
mają na celu dobra stronnictwa, lecz dobro ogółu. 
Adres do tronu został uchwalony jednogłośnie po 
5-godzinnej rozprawie. W Izbie wyższej przy rozpra- 
wie adresowej oświadczył Salisbury, że najwyższe po- 
dziękowanie należy się City za taktowne postępowa- 
nie przy ostatniem przesileniu finansowem. Rząd 
w tej sprawie nie poczynił żadnych kroków, dła- 
tego też nie ma żadnej korespondencyi przepro- 
wadzonej z dyrektorem banku. Dalsze zastanawia- 
nie się nad tą sprawą nie jest wcale pożądane, po- 
ruszonoby bowiem wiele spraw natury delikatnej. 
Co się tyczy strasznych morderstw, jakie miały 
miejsca w środkowej Afryce, gdzie wysłano ma- 
jore Batellota, rząd nie zamierza przedsiębrać ża- 
dnych kroków, ponieważ nie jast pewnem, czy 
poszukiwania odniosą jaki skutek i odkryją praw- 
de. Główny bowiem naczelnik wyprawy nie jest 
poddanym angielskim, a obaj główni sprawcy zo- 
Stali zabici, 

Londyn, 26 listopada. Zgromadzenie parnelitańt- 
skich członków Izby niższej jednogłośnie wy- 
brało ponownie Parne|la prezesem narodowej 
partyi irlandzkiej 

Londyn. 26 listopada Wczoraj wieezór posto- 
wie irlandzcy odbyli naradę bez udziału Parnella, 
nie powzięto żadnej stanowczaj uchwały. (Glad- 
stone zdeeydowany jest cofnąć się z życia pu- 
blicznego, jeżeli Parnell na razie nie ustąpi. 
Sttonnietwo liberalne pochwała w ogóle postę- 
powanie Gladstone'a, a Irlandczycy — jak DO 
zdaje — nie cheą się pozbywać Parnella. 

Londyn, 26 listopada Sekretarz stanu Smith 
oświadczył w Izbie gmin, że cały czas musi być 
poświęcony dla rządu, dopóki główne projekta 
nie przejdą w drugiem czytaniu. 

Parnell obecny był na posiedzeniu. 

Izba lordów przyjęła adres do królowej. 

Petersburg. 26 listopada. NWowost: piszą: Po- 
nieważ próba, zrobiona ze szkołą podoficerów 
piechoty w Rydze, wydała dobre rezultaty, po- 
stanowił minister wojny potworzyć więcej takieh 
szkół dla wyćwiczenia podoficerów inrych broni, 

Petersburg, 26 listopada. Car porwolił przy: 
jąć znaczną liczbę oficerów serbskieh do rosyj- 
skich zakładów wojskowych i do armii czynnej ee- 
lem wyższego wykształcenia. 

Rzym, 26 listopada. Riforma donosi o wyni- 
kach wyborów w 180 na 135 okręgów. Strone 
nicy ministerstwa zdobyli 395, opozycyoniści i 
konstytucyonaliści 41, radykaliści 36. Dziewięciu 
wybrano niewiadomych przekonsń. — W pięciu 
miejscach odbędzie się wybór á zy. 

Rzym. 26 listopada. Urzędowy dziennik ogła- 

sza regulamin, dozwalający statkom przybywają- 
cym z Massawy, wolnego przystępu do portów 
włoskich, ponieważ eholera w Massawie już u- 
stała. 
Konstantynopol, 26 listopada. Cholera wybu- 
* w Adanie. Kwarantanna, która istniała już 
dotąd w osręgu ma północ od Belefke, została 
roz-zerzons pw Alamur. (Południowo-wschodnia 
część Małej Azgi). 

Belgrad, ~ listopada. Slschu» ĉe sar 730v 
ski pozwolił pewnn iezee ohose  seryskich 
+uqć do armii : do zawłąadów wojskowych w 
losy, uby im dać sposobność zdobycia sobie 
-iekszyen wiadomości, Rząd serbski przesłał ea- 
rowi podziękowanie za ten nowy dowóć „yczli- 
wości. 

Belgrad, 26 listopada. Adres większości skup- 
czyny, w odpowiedzi na mowę tronową wyraża 
zadowolenie 2 tego, że stosunki Serbii ze wszy- 
stkiemi państwami są zadawalnisjące i przyjazne, 
że narodowa polityka Serbii doznaje uznania od 
wszystkich mocarstw. Skupczyna, poczuwając się 
do wdzięczności za to względem tych mocarstw, 
poczuwa się do obowiązku wyrazić wytrwałą i 
głęboką wdzięczność narodu serbskiego szezagól- 
nie carowi i bratniemu narodowi rosyjskiemu; 
car bowiem jak tawsze dawał, tak teraz dał do- 
wód nowy swej życzliwości dla Serbii, 

Bukareszt. 26 listopada. Następca tronu po- 
wrócił z Berlina. Na dworcu powitany został 
przez króla i przez ministrów, 

Z powodu zgonu króla holenderskiego ustano- 
wiono na dworze rumuńskim żałobę na trzy ty- 
godnie. 


rd 
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dnia 26 listopada 1890 roku. 
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NADESŁANE. 


W c. k. uprz. fabryce nici Inianych i baweł- 
nianych Grobmana | Spółki we Winbenthal na 
Śląsku odbyła się onegdaj wepaniała uroczystość | 
Jego ces. Mość raczył dwóch długoletnich robo- 
tników tejże fabryki, a mianowicie dozorcę p, Adolfa 
Weissa i robotnika p Adolfa Seidla, odznaczyć 
srebrnym medalem zasługi za ich przeszło 50-letnią 
pracę w tym zakładzie, Dekoraeya solenizantów od- 
była się za pośrednictwem c. k. starostwa w obee- 
ności zgromadzonych władz miejscowych. Właściciel 
zakładu przy okazyi tej wroczystości ofiarował oby- 
dwom wiernym sługom znaceniejszą kwotą, Firma 
ła jest i u nam, jako jedna z zajlepszych, dobrze 
znaną, a wyroby tejże cieszą mię u nas liczaemi 2a- 


Stronnictwo liberalne jest tym wypadkiem nie- 
mile dotknięte, 


nek własny, jak i w drodze komisowaej: papi 


je 
r 


efekta i kupony; wydaje krótkoterminowa p 


e à 


mówieniami ze strony wszystkich lepszych firm zas- 
caniejszych i drobniejszych kupców. 
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nuwa KKEORMA 


Podziękowanie. 


Idąc za głosem publicznej opinii poddałem 
się operacyi na katarakię okuliście Wiel- 
możnemu Panu Drowi Feliksowi Mar- 
etaiewiczowi w Krakowie, którą Ten- 
że po mistrzowsku i szczęśliwie wykonał tak 
daleea, że po upływie kilkunastu dni odzyska- 
łem wzrok silny i zdrowy. — A obok tego oto- 
ozył mnie ten zany Pan, w czasie mej mabo- 
ści swują troskliwą . ojcowską i bezłatere- 
sowną opieką, za co mam zaszczyt złożyć 
Ma pubłicanie serdeczne „Bóg zapłać”, 

Jam Hałatkiewicz, emeryt. 
2886 1 w Milówce. 


Do Szanownych Panów 


Weteranów z roku 1848-48, 


«l wiqdomo, że uelem pra 
postanowiłem zebrać i ułożyc 


Album Pamiątkowe 
x fotografij tych panów, którzy bądźto w 
Legionie polskim. bidź w węgier- 
akich pnłkach na Węgrzech w r. 

1848—49 malczyli. ; 
Ponieważ napowiedziane Album Pamiątkowe 
jen jnż gotowa, przeto upruszam wszystkich tych 
Szanownych Panów, którzy jeszcze nie nadosłali 
swoich fotrgrafj, aby raozyli nie oeiągać się 
dłużoj, gdyz z każdym rokiem ubywa nas nis- 
mało. 2882 1 8 

Feltcyan Szybalski. 

Merawica poczta Liszki. 


Kakładem księgarni i składu nut mu- 
zycznych, oraz skspedycyi pism pə- 


ryodycznych 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
wynzły 3 

Zbiór Kolęd a arupi prre jiwa 

Siorontawskiogo Cona 1.0. : 
San Marylci, Yinemi miarka 

m. Cena 60 oontów. 2854 1 6 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Zgubiono 

25 b. m. wieczorem na ulicy św. 
Jana kotnierz czarny, skan- 
kowy. Znalazca zechce się zgło- 
sié na ulicę Basztową, Ł. 6, II 
piętro, drzwi na lewo, gdzie otrzy- 
ma stosowną nagrodę. 2890 1 $ 


Niniejszem mam zaszczyi donieść Szanowne |$ 


P. T. Pabliezności, ił przyjmuję 


dosnaprawy 


KALOSZE GUMOWE. 


Wszelkie reparacye wykonuję podług 
najnowszej metody. zalewając gumą miejsce po- 
darte w ten sposób, iż mie można pó” 
znać naprawy. 

Przyjmuję takie 


kalosze do polakierowania 
po bardzo tanich renacii. 
w. kartą koreppntdzncy, i 
koye togodalnęe = 
O śaskawe względy upraszam 
T + szacunkiem 
Abraham Stark. 
Stradom, L. 10, | piętro, I drzwi. 


Gospodyni 
te znajomością zarządu kuchnią, potrzebna do 
dworu na wieś ód | etycsnia 1891 r. 
Zgłoszenia przyjmuje Wna Znamirewaka, ul. 
Szpitalna, L. 20, il piętro. 2836 1 3 


Najpiękniejsza pamiątka 
ozdobiona 2% illustracyami pragskiego 
zakładu Husnika 


książka pamiątkowa z uroczys tości 
Złożenia zwłok 


ADAMA MICKIEWICZA 
na Wawelu. 


Eniążka ta zawiera na 144 stronach wszystkie 
mowy wygłoszone w Montmorency, Zurychu, 
i Krakowie, najdokładniejszy opis sprowadzenia 
i złołenia zwłok wieszoza, nazwiska wszystkich 
delegatów na pogrzeb, bibliografię obchodu, 
wykaz wieńców i t. d. 

(Dzięłko w całej polakiej prasie odznaczone 
powszechną życzliwością i uznaniem.) 

Do nabycia we wszystkich księgarnisch po 
80 cent. za egzemplarz zwykły, 
tatr. za welinowy. Z przesyłką poeto- 
DĄ o 40 centów wyżej, 4863 2 0 
Skład główny w drukarni Związkowej 

w Krakowie. 

Sprzedaż pojcdynczych egzem= 

plarzy w Admin. 6%, iieformy*, 


Ogloszenie. 


W niedzielę dnia 30 listopada b. r. % 
godzinie 3 popołudniu 


odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa Muzycznego 


w Krakowie (Plac Szczepański, L. 3) 
Zwyczajne 


24. Zgromadzenie Ogólne 


Członków tegoź Towarzystwa 
na które taxowych uprze mie zarraszam. 
Porządek dzienny 

1. Zagajenie. 
2, Odezztanie protokółu z poprzeł<« 
madzenia. 
3. Sprawozdanie z czynności Zarządu i stavu 

Towarzystwa 
4. 
5 
6 


Sprawozdanie se stanu kasy. 
Wybory. 
|. Wnioski wydziału 
7. Wnioski pojedynczych Członków Towarz 
Wstęp dozwolon za okszaniem karty legity- 
mnoyjnej, która każdemu s Szac. PP. Ozłonków 
mA er ree: 


4 
toby takowej na czas nie otrzymał , raczy 
w dniu sgromadzenia upomnieć się w kancsla- 


ilustrowany kalendarz dla rodzin polskich na rok 1891 
opuścił już prasę. i f 

Cena tego wspaniałego noworocznika, zawierającego utwory najelawn ejszych 

autorów, przyozdobionego illustracyami, wynosi tyłko 65 centów. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Zamówienia przyjmuje także wydawca Antoni Śoibora, 
Kraków, ulica Aryańska, L. 6. Rash 

Wobec licznych zamówień z prowineyi i Wielkiego Księstwa Pozntńskiego 
drugi makład „Krakowianki* wyjdzie za kilka dni. 1982 1 6 


Specyalność! 


Sztywlety włosienne z8 skóry cielęcej 


dla panów, pań i dzieci. 
Sztywiely te ze akiry cielęeej, nn której włosień jest przygarbowany, 
snie doskonale przeciw wilgoci, zimnu, jak równie, przeciw 
owi i rettuatyzmowi uznane pizez lekarskie ppwagi, 
Tylko jedynie dobre w składzie obutia 


„ZLA Andreas Eiofer"' 


WIEN, I., Rothenthurmatrasse, Nr. 4. 2:81 1 12 
BE" Ulunttowo=s ćnuniki r opisem jak brać sobia samemu miarę darmo. "Sm 


PCE - 


Ooae -e"n am a ma a a a a 
€ Pp..." * 


łę Ò. K, UPRZYWILEJÓWANA FABRYKA BIELIZNY 
NM-M. Beyera i Spóiłiki 
M M" Hukiennice Nr, 18—14 w Krakowie "gf » 
j] naprzeciw kościoła N. P. Maryi. U 
Drg poleca swój wielki skład bielizny dla Pauów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszeg: gar p 
tak U 
P, 


8 
JĄ tunka Płótna i szirtingu, także wielki skład ua, bielizny stołowej, ręczników, ohini 
5 do nosa i szirtingu » każdej jakości, po nadzwzuzuj niskich cenach, 
—Cemnn1i lk.m 
> Xołniarzyki męskie i damskie OEI, h Koszula w lepszym 
PUA za ', tuzinas złr. 1.20 do 1.50, oznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5, 
D Manklety męsk, i dam. sa 6 par złr. 1.80- Koszule w najlepszym gatunku i różrych 
a tuzina lnianych ohustek do uosa ct. 90, rodzajach złr. 3.80, 5 i 6, 
1.30, 1.40, 1.70 do 4 złe, Majtki damakte. 
„ tużlna prawdz. francaskich butystowych 
ohuatek do noss złr. 2, 2.50, $ do 6. 


towan. szlarkami złe, 1.80, 2.10. i 
Z barohsntu gładkie złr. 1.60 i 1. 
Haftowane ozdobne, albo okładane 

atr. 2,60 i 2.75. 

Spodntice damskie. 

Zwykła od złr. 1.60 do 2, z dobrogo azye 
fonu złr. 250 do 3,50. 

Z haftow. wstawkami złe. 3.50, 3.75, 4i 0. 

Spotnioe z tranami z vstawkami lub bez 
watawok złr. 4.50, 5 50 i 9. 

Spodnice z barabani 

Haftow. ozdobne okład pika zły, 3. 

Kafianikt. 

fona zwykłe | zir, I 

kami haft. ad ałr. 
z barchanu gładkie zły. 1.20, 

|f| Taft. ozdob. In} okład, pita złr. 2. 

Koszule rięzkie. 

Z najlepszego angielskiego szyfomu z or- TA 
som gładkim albo z lintewkami złr, 150, 
%, 2.50, 2.75 i $. 

Z dohrega płótna 
derskiezo zir. 

Hal 
Z angielskiej piki 


a (87 tokoi albo 231/, m.) dobrego 
Inianego atr. 6.50, 7.50, 9, 101 12, 
(37 tokni albo 23i m.) *, i *Ją 
skiego płótna złr. 10, 11.50, 12, 12.50, 
14 i 16. 
sztuka (83 Ł albo 39 m.) %, holender. 
weby zdr. 21, 25, 28, 50, 37, 42 i 60. 
sztuka (63 4, albo 42 m.) “h i 5/, pra. 
wdziwego rumburskiego płótna w najle- 
pupe piata i da Zi a 
sapih ręczników Iniau, od złr. 4 do 12 
sztuka "i, Inianego płótna na 6 przest 
radeł boz szwu od złr. 15 do 21. 
U D e koki owią | luaańą ol 
x ae i 


Sorwaty różnej wielkości od *, do '9, i 

pA ii jsk zaiaalj, od 1.50, 2y à się. 
farnitury Iniano do nakryoia stołu na 6—24, 

(| b, wybór ogrom. od zir. 3.50, 6, 7 do 50. 

U 

$ 


Kosznie damakie. 
Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr.1%% ||| 
£ dobrego holenderskiego albo ramburskie- 
go płótna, z ligiwya na nszadzwi why da ||) złe. L do BAO: 5 
Semania na ramienia atr, =50 do 824 WZ dobr, wienk, płótna ud złe. Li 
Wielki wybi ńozśr> damskich blałych i kolo! 
wybór pończ w różnych satutni 
Pe p 4 m zakupiony towar ręczy się, 09 r: 
mieniamp. Albo wypłacamy za to oałkowitą należytość, nas g 
zaiozoyanie daje każdemu kupującemu pewność, że narza usługa jest skore 
18 £asze ceny są bez konkurenapi. Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płócjennych, zapas gotowej bielizny | wypraw ślubneh 
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 18—14, napriesiw Fośzioła R P. Maryi. ” 4 


wszelkiej wielkości 


<a ia za TTE 
BPOOOOOCOOCOOOOOO w, 


Powiatowa Kasa Oszczędności 
jay Zastępstwo Banku krajowego 


w Krakowie, ulica Marka, 5, 
udzielą zalłezki == złożone towary, jakoto: płody rolicze 
i przemysłore na podstawie poświadczeń składowych, a względnie 
poświadczeń zusiwu (warrantów), przez Zarząd krajowych 


składów publicznych w Iirakowie wystawionych. 
O czem podaje do wiałomości stron interegowanych 
2346 8 3 


Dyrekcya. 


Ulica Grodzka, L. 9, K piętro, w drakowie. 


FILIA WIEDEŃSKA 
HEILMANNA KOKNA i SYNÓW 


z Wiedniu 
zaopatrzoną została ma sezon jesienny i zimowy 
w wielki wybór . 


UBRAN MĘSKICH i DZIECIENYCH 


po cenach fabrycznych, a mianowicie : 


Ubranie marynarkowa od 14 złr Angliki z kamizelka od 20 Ar. 
Ubranja żakietowe od 23 złr. Paltoty zimowe od 18 74. 
Ubrania salon. i frakowe od 25 zir. | Manżyków . od 15 złe. 


Futerka, „płaszcze deszczowe, szlafroki, bondy do podróży, wielki wysór 
spodni, kamizelek jedwabnych i plikowych po najtańszych cenach. 
Ubrania dziecinne najnowszego fason. 


Swkiady ANS: 
W Wiedniu, w Erakowie, u. Grodzki, 9, w Erzemyślu. we Lwowte, © 
w tzerniowcach. w Hiały (Bielska, w Opawie i Pilźnie. 


- Aby uniknąć pomyłek uprasza sis o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie sie znajduj 


Z sznaunkiem 
CE FET Icohn i Synowie 


2317 20 0 w Ki wle, ullca Grodzka, L 9. i piętro. 
BODODODOOGOCOCOCOCOCOOCOCOĆ 


DLA WŁAŚCICIELI BYDŁA!  ( 
Podczas karmienia kartofami bydle, zdarzają się częste 
wypadki udławienia i z b aku przyrządu do usnnięca kartofli 

|) z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa dobić. 
$ Kto chce tego uniknąć, niech zamówi ; 


A Przyrząd gumowy (kauczukowy) dla bydła č 


Tyi Towarzystwa. 2858 2 2 
W Krakowie, dnia 20 listopada 1890 r. 


Prezes: Dr. Salachtowski. 


Z drukarni Zwiazkowei w Krakowia 


u ALOJZEGO IEIOÓBNEFA 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 15. 


Ogłoszenie konkursu. 


Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomeryi z Wielkiam Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs celem obsadzenia trzech posad 
stałych nauczycieli do nank elementarnych ogólnie kształ. 
cących i pomocniczych przy krajowych miższych szkołach 
rolniczych w Horodence, Jaglelnicy i Koblernicach, 

Do posad tych przywiązana jest płaca roczna stała w kwocie 500 złr, do- 
datek aktywalny 50 złe. i trzy dodatki pięcioletnie po 50 złe. każdy, tudzież wolne 
pomieszkanie. 

Nauczyciele do nauk elementarnych ogólnie kształcących i pomocniczych 
przy krajowych niższych szkołach rolniczych są urzędnikami krajowymi i mają 
prawa i obowiązki określon: ustanową służbową z dois 23 marca 1868, o ile is 
do nich jako nauczycieli zastosowaną być może. 

Szczegółowo określenie ich praw i obowiązków zawarte są w Statutuch kra- 
jowych niższych szkół rolniczych, tudzież w regulaminach t instrukcyach przez 
Wydział krajowy wydanych. 

Chcąc się ubiegać o posady powyższe, które um razie tylko prowizorycznie 
na rok jeden nadano będą, winni majdałej do 30 grndnia 1890 wnieść 
do Wydziału krajowego podania swoje i przedłożyć : 

1) Świadectwa udowadniające kwalifikaegą do zajmowania posady o którą kom: 
petują, mianowic'e: 

a) Świadectwo dojrzałości z odbylych nauk w Seminaryum nauczycielskiem, 

i) Swiadectwo kwalifikacyjne do semodzieln'go sprawowsuia urzędu nauczy” 
cielski-go w szkołach ludowych (prent ne nsnszycielu szkół ludowych( 
pospolitych albo wydzisłowych z językiem wykładowym polskim. 

c) Świadectwo uzdolnienia do nauczania języków niemieckiego i ruskiego, jako 

przedmiotów naukowych w szkołach z językiem wykładowym polskim, 

2) Metrykę urodzenia. 

8) Krótki życiorys, 

4) Świadectwa pełnienia dotychczasowych okowiązków nauczycielskich. 

Pierwszeństwo przy nadaniu posad, na które rozpisuje się niniejszy kon - 
kurs, mieć bedą kandydaci. którzy wykażą się świadectwem kwalifikacyjnym na 
nauczyciela szkół wydziałowych, albo też którzy już dłużsty cezas obowiązki nau- 
Qzyciela do nauk elementarnych ogólnie kształcących przy krajowych niższych 


gatunku, z haftem ra- Żył 
hi 
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsza złr. 1.20, zhat: i 
m 

(i 


Ó 


ASF Sa w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie, wag W > 
2) 


szkołach rolniczych pełnili. 


Biur wywiadowcze 
WŁ. ŚWIDERSKIEGO 


~ w Tarnowie 
pdtiela wszelkich ioformacy) w intóresach 
prywatnych i baadlowych w i 
IR granicą; pośredniozy w kupnie, 
€ giù 


poleca : administratorów dóbr i realności, 
buchalterów, kasyerów, guwernerów, nau” 
azycieli muzyki, leśniczych, rządoów, 6- 

M kcnomów, maszynistów, gorzelników, o= 
R ogrodników, chmielarzy, młynarzy, rzemie- 
ślników do dworu, pozzelarzy, koninszych, 
kacharzy, płatniczych , kelnerów i t. p., 
zarządczynie doma, guwarnantki, panny 
ałużąco, szwaczki, gardorobiana, kasyerki 
i bufetowe. 2790 47 30 


J rozpocząłem lekeye tańców naro- 
dowych i salonowych w domu pray 
al. Floryańskiej, L. 18, II piętro. 
Karot Matkaw ski, 
2788 11 13 b. baletnik opery wiedeńskiej. 


2797 10 0 


Cesarska 


PANORAMA MIRDZYNARODOWA 


przy ulicy Grodzkiej, l. 71, 
dziś i każdego nastepnego dnia otwarta 
ow godz. 10 rano*do 10 wieczór. 
Wsięp „O ct., dla wojskowych 10 et, 
l. cykl Wystawy paryskiej. 


ANTONI SCHULZ 
ulica Erupnioczm, Iu. LO; 
poleca awe dobre i naturalna 


OEDENBURGSKIE WINA 


białe po 45, 65, 75 ct. i | zir, 
czerwone po 55, 65. 80 cent. i I ze. 
+833 w bec kach znacznie ti 2 10 


RÓG: 


Kraków, Rynoe gł, 30, 


ny, sklad wazel 


męskie. jedwabne, letnie w 
kim wyborze. Graz gmg gi 


parasole jedwabna, laski, 
tutki do papierosów 
firmy Cawley & Henry w Paryżu 
poleca Magazyn 


iau Bon Marche 


FILIPA EILE 
= Krakowie, ulica Grodzka, L. 6. 


Józefa Ekerowa 


udzieła 


lekcyj tańców 
po domach prywatnych i peneyonatach, oraz 
=» własnym miczzkanin przy alley Sław" 
kowakiej, F. 34. 2668 14 0 

Osobne godziny dła dzieci. 


Fijałkowskich w Bielsku. 


ma na sizimcizie 
trumny metalowe i dębowe; urządza pogrzeby od najwspanialszych 
do najskromniejszych po umiarkowanych cenach. 


Prawdziwe Granaty w złocie. 


Nowość „Molcliawity". 
Czeska agencya Ferd. Hofmana, Kraków, Grodzka, 26. 


krawiec cywilny I wojskowy © 


2854 2 8 


Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 14 listopada 1890. 


Zakład pogrzebowy 
WŁ. LIPENSKIEGO 


w Krakowie, przy ulicy Zwierzynieckiej, 


2691 12 0 


2309 26 30 


J. IHNATOWICZ 


LWÓW, 

sklepy własne ulica Kopernika, L. 3, 

ulica Halicka, L. 25, róg Wsłowej. — 

KBraków. Sukiennice, L 20, € 
miowce, Rynek, u. ż. 


Woda liliowa 


ad najdawniejszych Tat jest najdoskonal- 
szym środkiem do upiększenia jtwarzy, 
wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, 
wygładza naskórek i zmarszczki, Yrzez 
co płoć staje się nadzwyczaj białą ` da- 
likatną, usuwa plamy wątrobiane, 'ż6l- 
tość twarzy i estndy, skórze na- 
daje kolur młodości i świeżości 
Cena 1 złe. 50 centów. 
Białe i piękne ręce! 
Najbardziej czerwone i opierzehnięte rę- 
© wybieleją i wydelikatnieją po kilka- 
krotnem natarciu 


KREMEM ROŚLINNYM. 


Cena 80 centów. 973 11 g 


Gliceryna toaletowa do twarzy 


preparowana z kwiatami konwalijowawi, 
używa się do zachowania gładkości i mię 
kości skóry, oraz przed pudrowsniem, jer 
żeli pudr do twarzy nie przylega — fla- 
kon po centów 15, 80. 50 i 1 zlr. 


nn 
Wowo otworaony 


Warszawski 


Magazyn Konfekcyi Damskiej 
ANIELI PASŁAWSKIEJ 


nlica Wiślna, L. 4, I piętro, 

w Erakowie 2868 2 6 
przyjmuje wszolkie onataluni w zakros toalety 
dmmskicj wchodzące, wykonuje takowe podła 
najświeższych żnrualt, z czem poleca 
* luskawym wzęlędom Szanownych P. T, Pań. 


4 t 
-PRAS 


Ogniotrwale 
G tanine s 


ŁInI 


"m. IJorxor 
we. wie sA. A 


Na zimę! 
Sławne i wyśmienite w swoim rodzaju 


Kraków, 27 Listopada 15yu. 


MASSA GE. 
Dr. MICHAŁ KAUFMANN 


leczy, jak dawniej, oboroby stawów, mięsni I 
nerwów (nerwobóle, kuroze, porażenia, hpstyryę, 
jako też atonię klsżek I otyłość za pomos) mięs 
Bienia (Massage) według metedy Mergers, 
w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popoładnin w 
umu Wgo Kaczmarskiego przy ml. Głrodz= 
kiej L. 33. 2464 24 72 


Towary galanteryjne, Portmonetki, 
Albumy, Paski damskie, Szczotki, 
Grzebienie, Lustra, Gąbki, Spinki, 
Zapalniczki, Perfumy, Woda ko- 
lońska, Mydła, Puder, Krawaty, 
Szełki, Łańcuszki, Przybory do pi- 
sania, Karty do gry i t. p. 
polaca najtaniej 2788 6 0 


E. SMIDOWICZ 


Kraków, Sukiennice, 29, 


Dom zdrowia Dra Gwiazdomorskiego 


w rakowi 
przy ulicy Fobzowskiej, L, 32, 
potrzebuje zaraz 


osoby zdolnej do pielęgna- 
wania chorych. 
Akuszerki egzaminowane 


mają pierwszeństwo. 2875 3 8 


A. Herman Sporer 


generalny imspektor bardzo 
renomowanego Towarzystwa 
nbezpieczeń na życie dla Ga- 
licyl i Bukowiny, 
przyjmuje 2844 3 4 
agentów, akwisitorów, in- 
spektorów i urzędników 
w każdem mieście Galicyi i Bukowiny, 
którzyby w wolnych od służby chwilach 
zająć sie czemś chcieli, za atałem Wy- 
naprodzeniem i prowizją, Oferty i ustne 
zgłoszenia przyjmuje się w hotelu 
Londyńskim w Krakowie. 


Gelddarlehen 


m2 sulwiirts erhalten figa masiga Zin- 
acn Personen jedes Standes diskret und schnell, 
tüekzablbar in 30 monstlielen oder 10 viertal- 
jihrtgen Raten. Anfrageu mit drei Retourmar- 
ken an den „Bank. und finanzlelien Wegwelser“ 
Budapest, lottenbillergasse, 4. 2764 fu 


Tapety, obicia nokajowe 


francuskie, amerykańskie i krajowe, od 


najtańszych do najwykwintniejszych, 
Sztukaterye, Dekoracye, Story dry- 


lowa, Ceraty na m 
otrzymał świeżo i 


Próby na bylan» tnare 


Ceny znacznie zniżene. 
C. i X. uprzyw. 


Fabryka rur steingutowych 


(kamionkowych) 


LEDERERA 6. NESSENYI 


poleca awoje wyroby, jako to 
rury stelngutowe, kominki, 
płyty w różnych kelorach itp. 
Zamówienia przyjmuje Gener. zastępca 
na Galicyę 2148 8 0 


M. Zieleniewski, Inżynier, Kraków, 


Fabryka wyrobów betonowych. 
Biuro i skład wszech potrzeb technicznych 
Grzegórzki, L. 23. 


Tylko 3 zir. 


$ zegar gabinetowy, znany jeko pewnie 
idący, 

1 najnowsza damska broszka, 

1 szpilka do krawatki, kamienie, 

1 najnowsza męska krawatka, 

1 wspaniały pierścień podwójny, 
2 al R i 

1 papierośnich, 
1 złożona cygarniczka, 2882 2 4 
wszystkie te przedwioty Kosztują razem 3 złr. 
« naszym składzie Pizy wysyłania liczy się o 

86 ct. więcaj 28 opakowanie. 


ETABLISSEMENT RIX 


Wien, Praterntrasae, 16. 


Bronisław Dobrzański 
Kraków, Rynek główny. 22, 
poleca Szan. T'ubliszności «waj znany 2 tanlośol 


MAGAZYN 


eble i stoły 
ol KR 


obuwia wszelkiego rodzaju.jg 


Obuwie wprahiina W muim zókłwdzie na apo- 
sób warszawski jost oleganckia i temae, Cora 
obuwia męskiego począwszy od B złe. BO Ct, 
dnaiskiego od Bakr. i wyżej według wymagań. 
Zamówienia i reneraoye uskutecznia się dokta- 
dnie | szybko. Zamówienia z prowinoyi posyła 
się zaraz odwrotną e. Miura eentym=trowa 

lub zużyty bazik. 2161 39 0 


Praktykant 


znajdzie natychmiast umieszczenie 
w handlu win i korzeni 


Jana Sanaka 


Ziółka piersiowe 


Dra Scebnrgera 
SĄ jedynie prawdziwe do nabycia w aptece 
„pod złotą głową* Leona Rosnera 
w Krakowie. 2429 24 0 
Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 
owanie na prowineyę o 10 et. więcej. 


m2 


w Krzeszowicach. 2874 2 a 


Niniejszem ogłaszany, że de 
sprzedaży piwa okocims 
skiego przy nl. Bzewskiej 
tylko p. Jan Deptuch zo- 
stał upoważniony. 217 26 150 


Karta Browar Y Okocimie. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.. 


` 


